Nr. 35. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy 2 Przy: Ika poswą 
Niesiecznie -zł. 75 ct Miosjeznie zł. 110 


Kwartainie 2, 2 „'liwnmica „210 
Półrocznie 4, 50, Kwartalnie „ 8— 
Rocznie 3, , Rocznie „12 — 
Za dostawe du Comu mienipeznie 25 ot. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Prennmeratę z lostawą do dumn we Lwowie 
naleńy składać w Biurze Dzienników, nl, Karola 
Ludwika Nr vy. 

Prenumeruta tak miojscowa jak i zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, ktwar- 
tałn, półrocza lub roka. Inne się nie przyjmają, 


Dziś: $w. Konstancji, 
Jntro: Such. św. Flawin:za. 


Aeres Bacakcji | dmiairtacj): 
ulica Sykstuska I, 45. 


Lwów. 
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Wschód słońca g. 7 m. 12 
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cwn prenameratą zgłaszać 
się nale ży 
P 


Adwżzistracji o 

„Frerzuwa” we Lwowie 

prze ulicy Sykstusliej L. 45.. Zmiana 
„| prenumeraty na miejscową 

suie jest niedopuszczalna 
bjwasza sie prenumerate przysyłać 

przecazami pocztowemi, a nie w koper- 

tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 


prah racze dopnas pu 5 et. do każ- 


PZŁ 


I o.wn 


Miejst1»ą prerum we Lwowie przyjmają 
Trofńta J. Waż €zu, nlira Czarnieckiego 8. 
przy ul. Karela Ludwika 5 
„ ul. Jagiellońskiej ilozba 6 
E „ 0l. 5błuwackieza (obok łarienek Diany) 
Biura drionnikutw, ul. Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Długość dnia g. 10 m. 6 
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Nacneiny Radakior i Wydaw 


Bosh 


ua: Kaaddwiia Mazio vw sah i. Zachód 
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młodzież niorem apiłetów jak fiis des bourgeois, | talaj chwili, jaki Jos go creka. Wczoraj seł:żył 


Przybyło dnia 3 min. 
7 nemenr 


| nfknienia niesprawiedliwości, możliw2j w pośpie- hans prakiykowal różne zajęcia, między innemi 


Przegłąd polityczny. 


Lwów 15 lutego. 

Program margrzbicgo Radin'ego, wygłoszo - 
ny przezeń w pariamencia wioskim w sobotę, nia ; 
zawiera nie nowego w cześci poświęconej spra- i 
wom zsgranicznym. Frazey o konieczności utrzy- | 
mywanta przyjażtych s.osarków zə wazystkiami ` 
mocarstwami i pielsgnowania sojaszów, zawartych 
w interesie powesechacego pokoja, nazwalibyś.ny 
sznblozówym i ziesnaczązym, gdyby już przediem 
nie zarekomendował »15 Radiaj jaką azczery zwa- 
lannik trójprzymierzx. Nie z konwencjonalnej | 
grzeczności dla obcych raocaratw, ale z przeka- 
nania oświadczyć szef nowego rządu, że nie może : 
bjć nawet mowy o jakiejkolwiok przemianie ze- 
wnętrznych stosunków, któro raczej powiuny być i 
dotkonałone i rozszerzane w tym kieranku, jaki! 
jm nadali poprzadni kierownicy włoskiej polityki. ! 
Tzkie zdanie wypowiedzieł Rudin? iaż przedtem, 
mianowicie w okólnika do ambasadorów włoskich 


) 


r 


t 


| bałowowi : zachowując godność swega kraju, ne 


chu. Dwaj tacy emigranci bszpaszportowi, pewien 
mechanik Holzwarm i techoik Juk jua? trzymali 
reskaz opuszczenia kraja i we ccwartek odje- 
chali. W ogóle rząd bałgarski dełoży wszelkich 
starań, zby wolności, którą wycoko ceni naród, 
nie nadażywały żywieły snerchji, bez wzgłęda na 
to, stąd one pozhodzą È do czego dążą. Spe 
cyałnie co do Rosji, było zawsza i będzia stra- 
niem bałgarskiego rzędu, nty sua mie potrzeno- 
wała użalać złą na nielejalność księztwa. 

Takiej odzowiedz: można prwirzzować S:am- 


rarażs on interorów państwa i ojczyzny dla dv- 
godzenia drobiazgowsj niechęci, za którą możeby 
Bałgarja musiała ciężko zapłacić razdrażnionewu 
majstrowi od episków na niepodległość księztwa 
j jego rzgd prawowity. 

Jednocześnie dorov:ą z Szfji, ża ponieważ 
nis berło można dłużej czekać na powrót Ma'ku- 
rowa ġo zdrowia, przeto tekę miniztra wcejny po- 


standw'ono oddać majorowi Siwowowi, któży weza- 


rozeałanym przezeń natyczmias: po objęciu sterni | raj mial objąć urzędowanie. 


Więc pod tym względem nie jaż nowage dla za- 
granicy nie zawierała jego sobotnia dekłaracya 
w parlzmencie, 
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czają na smierć; nis ma tem Żadnej religijnej, | 
spora Część | 


kławy i całej istoty społeczeństwa; ludzie zgoła | 


Jenerzlna rada związków robalaiczych w 


Belgii — tą sama, Ltórą parę dai temu wysłała 


Gezpatacyę do króla — wydała teraz odczwę do 


canaille bourgeoise, pourris it. W odpowiedzi na 
to tega *amcgo czwartku o godzła:e 7ej wiecgz.- ; 
rem akademicy wpadli do redukcji Egalité, P- 
turzowsli redaktorów i zbumyli rprzęty reda! 
cyjne, wałając: „Latry, obrońcy rozbójników it" 
Nazajutrz chcieli stadenci pzwiórzzć swój nay 
lecz policja przeszkodziła tersu. 

Nietylko zs stadentami miała policja © 
czynienia, z rebotnikamł takós miała troche kie | 
vstu. Ktoś kasał parozlepiać ns rogsrh ale oł-' 
brzymia czarwias plskaty, wzywzjące wi:zz2i kish j 
rbatrików b:z znjęcia R wat, «ilX nędzarzy, aby i 
g«zybyli w ubiegłą siedzisłę © pzładma na pisz | 
Opery urządzić manifoatseję. Na wózw niu tem. 
nmicazczono podpis: „Gono è luików bez za-! 
jeciz * i 

Kto był sztarem tego pomyala, to tijemni- f 
ts. Intransigcant zwpiwańa, ža rutorem tej mens- i 
fas'acji jasc Canstuns, rolna upraw wewnętrz- | 
y:h, ktory pesał nagłą paireżę „araiaaią Fran-; 
cii“, aby zagłaszyć ponawia.e ma zarzuty kex- 
dzieży grosza publicznego w kwocie 2,300 000 
franków, zebranego z opłat ad biletów widawi- 
skowych na cela dobrzczynne. której to kwoty v. 
Cvnetans od dwóch lat nie udłzja zakładam dJ- 


! 


ią około gadaiay 10 wierzorem i speł? twardo | zas był.. przedciębicrcą usuwania niesehladności 
całą roc. Dziś okeło godziny pół do 7 sana zbu-; miejskich w Hiszpznji w mieście Barcelo ie. 
dzi? wią à nzładł ra łóżku ba”óz samyślory, Po- | W procederze tym miał p. Constans wspólnika 
wód zamyślocła tył tor, żə codzień o gedzinia | nszwiskiem Poig y Puig. Wspólnik ten dość za- 
pół do 7 ran? zmieriszo wsrtę u drzwi jepo, możoy, znikł pewn:go razu i przepadł bez śladu, 
dziś zaś togo mie uczyn'on0. Pomyślew'sy czar | Łez wieści i cd lat dwudziesta nie wiadomo jaką 
iskis, jakby przeczuciem wied.łony, porzył sę, śmiercią, gdzie i jak umarł. Pan Corutana 
aberzć i gd; po godzinie 7 *xno waiszdł de cel | wkrótce po tsjemniczem znikuizcia wspólnika 
E;raud: kznojsu więsierny ks. F-ur”, Zzeatał go i astąpił swój ja eres innemu przedsiębiorcy i Bar- 
joż eałsiera unbranrm. Zrozanieł Eyraud c-i tysh | calone oprźcił 

edwisdzin, to jet piarwaśy pawiełsłał księdze :- Otóż. strzeory przed kiku deiami Eyraud 
r Włem, roi, cv ta zzztzę*. powem przał « Mo byt w Hiazpanji wówczas, kiedy ta rzeczy sią 
dza, ooy siożył potałznek na c=078 jego Żony Ài qzjąły. To ią faktla które mogą istotnie dać wiele 
córkł i aby csl: 1032 nia oddawano ʻa insty.u u |do myślenia i pozwalają stawić znak zapytania 
anstorlescego, lic: aby dane ja rodała:e. Piza- | przed osobą teraźniejszego ininistra spraw we- 
wedaierary komisji prxytakł, ża życze-ie io bę- | wnętrznych Francji. Ten znak zapitania stawiają 
Aza ssałnione. W drodze na plac wi'cesin mwa- itoz bez egródki niektóre dzienniki, zaś nienbla- 
kaal Bgraąd 3 4 e ag yć kon poł. toraz | gany „Intransigsant*, który wciąż pierze bradną 
ka Irak dwa p S oki»: , wztypu.ąc | bieliznę dzisiejszego gabinsta, nazywa już wręcs " 


„Czestata inó i «kidóldjąć À 
jest dałeko wękzzym zkój m odemnie". — Ciało u ewa „miećrąbie”, domagając aig 


E «uda złożono na kilta gadzn growisorycza:e 
na cmon:arza w lvsy, gdzia zwykłe grzebiz tra- 
cozych, a wciągu dnia oddano je rodsinie, która 
w cichości poshawał* ie w grobowcu familijnym 


Deklaracja Rudinisgo. 


broczynnym, tlumacząc się, ze potrzebuje na to 
upoważnienia izby, B gdy ga w izbie zajnterpe- 


biskupów belgijskich, prasząc ich „w imiesia| up ; 
inig, to wciąż Żyda odroczenia dyskusji nad tym 


widziedziczonych i nieszczęśliwych walezących z 
uprzywił+jowanyma*, aby ażyli swego wgływa na 
korzyść powazschuego głosowania. Odezws kończy 
sig ełowami, że robotnicy cheg użyć waāzelkich 
legalnych środków, przedstawień i błagań, aby 
im dano prawo głożu, a dopiero jeśli wazystkia 
te zabiegi chybig, rozyacznie sią powszochne i 
zupałre bezrobocie, którego straszliwa skntzi 
spadną na sumienie „uprzzwilejowarych* i ich 
obroń sów, a nieprzyjaciół lulu. 

'  Depezza donosi, że tom Gdeswy jest pelen 
uszanowania. To być może, ale' charakter joj jest 
terrorystyczny. Takiemi grożbami nie zdobywa 
Big tego, czegu zię naraz zachciało, bo to jest 
zupałnie tak, jok klady dystyngowany zbój, pray- 
łożywszy komuś nóż do gardła, najaprzejmiej 
prosi o kie.ę. ; 


jP wnie dzistajszeg rząda francaskisgs, tors: Z pó- | 
wodu amtrasznej zimy i nęd:” Opinja paQliczna 
z pudwójrą %la żąda, aby Czretunu odda? te pie- 
piądzo biednym, s en śŚwisżo włsśne zażąda: kil- 
kumiesięczuej zwłcki w drakacjł, bo jak zape- 
wniał, ma projekt ca do owych 2 300000 i inusi 
go dokladnie Ooprs.cować. 

Czy tak jest w istocie, czy Canutana przy 
pomocy palicjł sım urządzi! man tostacją robo- 
tniczą, która pozwoliła ma znawa „wybawić Fran- 
cjo od widma czerwonej aunrbji*, zaręczyć tro- 
dno, w każżym razie jednak nowątpiawać można, 
aby „grupa robotników bes zejycdja* była rzeczy- 
wiście »nicjatorką tej domouzsiracji. 


nas cmentarza „Père Lachaie*. Egiozami p'zypa- 
trwał ułę z bliska z prawdziwie imgortynzncką 
cisznwością recyjskł oficsr Winter. Ws'yatkie 


tego jegot asydzą scbie z rząda frznca- 


skiego, jęk «ecętiy marifestnie swe 
ayiuz l Fe jn brużalowi dlstego 
ty'ko, e cerot rówyjskim, goswała rab'ć 
pubie fz os” wil człowieka w:duwisko to- 


atrain 
jats ERS w 39 dniach zrobił 1600 
kilometr żKażdy z nasz'ch listonorzów 
wiejskich daleko więczj sig czchodzłj, a rikt nia 
daje uczży na ich cześć 1 sie w4aozi dla nich 
tsastów. Zaiste ton sławny aijazs finncusko--0B;j- 
ski arabil x Baa blsznów”. 

Ded:ć tu musze, Że powszechnie spodziewa- 
no się, iż Eyraud będzie ułaskawiony. W ciągu | 


E 
przedmiatem. Josito jedna zwisła bradaych ta-! przwia dzienniki paryskie cba:sone s tem na w:zysty posłowie galerjs priecojsions bily pr- 


„Cóż ghoirm ten pzu Winter? — | 


Kronika paryska. 


Paryż w lutym. 
(W. Z.) Od czegeż innego zacząć mam list 


dzisiejszy, jak nie od „Thermidora*. O nim tylko 
mówią w parlamencie, w salonsch, w kawiaraiach 
i ns ulicy Parlement. czły dzień zpadził na obra- 
dach mad „Thermidorem*, a p. Freycineta, jako 
naczelnika rządn, wezwano, aby bez ogródek ; 
oświadczył, czy jort zwolennikiem terroryzmu, kn na Nanterre. 
skoro zabronił grać sztukę, opisującą w całej 
chydzie czyny Robezpierre'a. 
dział wymijająco i zapewnił, że zakszając grać ję 


Manifestacja satsa miala przebieg dazyć ko- ! procesu okazał on wielką skrachą i żal. Rozpra- | 


Minister odpowie- | 


tę sztukę, miał jedynie ua vein zapobieżenie de- 


botnik wlazł na echady Opesy' à chciał coś prze- 
mówić, ale dwaj policjanci wzi: go pod ramio- 
na į zaprewadzili sa podwórza Opezy, gdzie ka- 
misurz pan Guócin rozłożył Ewa biuro i rozetrzy- 
gnł egrawą na miejsca. Ogól:m przyprewadzili 
olicjanci przed pauna komisącca około pięciuset 
udzi, wszygcy jakoś dziwnie chętnia dawali się 
aresztowac. Pan komaizrz kócai wszysukich wy- 
paścić ra wolność, tylko pięćdziesięciu, którzy 
nie mieli mierzzkasia, kazał odseawić do przytnł - 


Ds rano minl matłcck 


paryzk widowisko, 
na któ 


re od lat kiiku czekał : za któro zawsze 
cętałe zatrzy: na plscu Riqut- giłotyno=xao 
zbradriarza. Carmo: nia cwsgłędnił pieśhy o uła 


maiczny. Zebrało wię może tyzłąc ludzi, jakiś ro- 


się zadowolnić. 


Z Sofji donoszą, że w piątek Stambułów 
wręczył przedstawicielowi niemieckiemn pisemną 
odpowiedź na rosyjską noię w sprawie nihilistów, 
przebywających w Bałgarji. Odpowiedź oznajmia, 


że komisja, powołana do zbada ia» sprawy porn- | 4 tym „Thssm.dorom.* 
szonej rotą ronyjską, już ukończyła #wą pracy, | gają uitcai gromady młzdsieży, piseważmie siu- 


której wynik jast następujący : 4 trzynasta ozób, 
wymienionych w nocie rosyjskiej, siedm matych 
miant po zamianowsniu xomisji dobrow:lnie o- 
puściło Bulgarję i użała się do Serbj*; reasta 
sześć posiada bnigarsze indygenaty, zachowaje 
alo bez zarzuta t Żadnego nie brało odziała w 
robotach nihilistycznych, odkąd przebywa w 
kcięztwie. Wszystkich innych Ramjan, którzy nia 
mają papierów legitymacyjnych i ne wixdsma w 
jakim celn mieszkają na bałgarskiej ziom, rzgł 
będzie się s'arał usunąć jek najprędzej, wsrelakc 
płerwej musi zbadać ich stosunki, a to dla u- 


„mm: 


37) A pe | 
NAD SIŁY. 
POWIEŚĆ: 

JADWIGĘ WITTOWIĘ. 

(Ciąg dalszy.) 


Jerzy skłonił się mrocząc, że: nie ośmielił- 
by się nigdy, gdyby... i t. d 

U! nia tłómacz się pan... — przerwała Do- 
ra — chciałam pana mieć chwilkę dla siebie. 
Tadeusz jest taki egoista, że jak raz kogo zo- 
hie zabierze, to ja już nia widzę nigdy tego czło- 

eka. 

— To Bzczęście — rzekł Jerzy — ża nia do 
wszystkich gości pan Tadeusz może mieć sym- 
patją. Dawniej kochał ogół, ale pojedyńczy la- 
dzie byli mn najczęściej niemiki... mesiał coś z ta- 
go zachować. 

— O tak | — westchnęła młoda kobieta — 
tem jego wstręt do niektórych osób ma siłę nie- 
pokonaną 

„Nie mogli rozwawiać dłażej, gdyż Tadeusz 
prsyjechał z miasta, zabrał z sobą Jerzego i ka- 
zał lokajowi, aby śniadanie przjniesiono im do 
gabinetu. 

Zauważył przytem Jerzy, że małżozkowie 
którzy się dnia tego widzieli po raz pierwszy, 
nie tracili słów na kenwen'jonzlre powitanie. On 
nawet nie spojrzał na nią, choć Dora była tak 


= 


za A zaczyna tu być teraz à la Ther Jeszce : dania a EB ee 

i $ *:Gocffega s dataiaj zdani. ma: 30 ra 
midor, na wystawach sklepowych widzimy już ka- | pudła ja kossn ŚR TY. We F aj 
pelusze, cygarulczki, laski à la Thermidor, obrazki | wioszozem wiedsiawo już 9 tam, śe Eyr'vd będzie 
z epoki Robespierre'a mają niesłychany popyt, | dziś stracony, te też calg noc w:łssat mę W po- 
ie ea koo epa MIEJ EO u 
aż i a ¿yS KI „YLlS b łe 
Thermidorze, a nawet autora tej sztuki Wiktora | $ psh wa PORE ke pe ma kt 
Sardou od kilka dni nazywają już nie Victorien | chziy Ah Slag dwa fon tu kt RK Dai. 
ale Thermidorien. Jeden z drugorządnych teatrów | p'er przybył z pscbałkomi i us awise będzi» gi- 
a piwny aiako, da z powaśc dz pł Ion NON sdara koy 
, d 4 a KDL z 0. Ni KC 
kazkng, sztukę p. t. Fructidor ou la revue des arp at ah ie o n P-y 
evenements. Znalazł wię jakiś xutor, który w dwie gwiętia istarai i pochzdai krą! sig kst à po- 
aa ly ae RZA waj grać ten m” za ka mitapi G: z ká m 
any O ag e ców tmladającsch karty w topen ni Slas egre- 
rulicja paryską 5 ai mała klopcia i kucji przypstrjwała się tym "prz: getwsniora. 
3 pużuej noty przeciy-: pezypsozówsi tio Jm takin resyjiki oficer Kea- 

i ków Fiatar, któ wt Gziś ! sA 

dontów, wydując ckrzyki na cześć Sardou 1 jego eka Tn i Rudi w HE 39. siej = 
dzieła, mazufosiując niechęć swa dla rząda za to, iiit 1600 kiłome.ów Silas: par skie wsr woja 
że uzdiął z TEPEFLOALU nThezmidora* i złorzo: ZąC * zy sobie, dzi ó vsdmu dais dhó iu aczty, «zno 
Tami t ŁR kijka zs? aan maia eea PY i fer jakby KŻ 
PE ZA PER TA Toc GAWSL DIZu+a40  więkisgo bchaierh. Ton pań Winiez z wiclk em 
EPA e e A A ona i Liaz dą w pa ania rob U 
sw „Sam R dg :e8 y ;arząd tc (run uscy nedak kiwali ma i pokazy- 
md, N aeronomia Se Jia AowyczenaL ANIE I 
200. A, a PA ZEN: ky'giek, waz z SG ':ją 687 enag 
nik Egalité z wśclekłą napaścią przeciw młodzio- aata dł E randa, AL świadkiem 
ży akademickiej z powodu owacy; wyprawianych | widow ska jak ukszań Owi oświadesają, ža ogtatria 
przez nią „Thormidorow:“, przycztm obrzacił ty | jego gudz'ea wjb ła. Eyraud nis wiedział do osta- 


PISF OOOO TTW: SCE APE 


[i 
piękna w jspońskiem swem pszebraniu i s mir-'do ta 
kami osoby cierpiącej. 

— Twoją Żona słaba dziś podobno ? — rzekł, 
gdy już byli w gabinecie doktora. 

Tadeusz przeglądał listy z miejskiej poczty, 
leżące na biurka. 
Uśmiechnął się. 

— Ona zawsze tak choruje, kiedy ma być na 
maskaradzie — odpowiedział żartobliwie. — Inna 
kobieta wpadiaby jaż na dziesięć lepszych pomy- 
słów, ale Dora wystawia sobie, że mnie zwiedzie 
adaną chorobą, 

m Ty jesteś przeciwny tej rozrywce dla ko- 
et... 

— (óż anowa! — zawołał — niech się ko- 
biety bawią, jak chcą, byle tylko mnie nie prze- 
szkadzały. Nienawidzę szpiegowania. 

— A! — szepnął Joczy, niekontant i zasmaco- 
ny, a gdy Tadeusz po raz drogi odczytywał je- 
den z wonnych liścików, Bzakał w myśli innego 
przedmiotu rozmowy. 

— Opowiedz mi, co się z tobą działo tymcza- 
sem ? — raek} po długiej chwili. 

— Nie ciekawego, mój kochany — odparł le- 
karz — po skończenia uniwersytetu praktykowa- 
łem przy szpitalu przez rok, udało mi się odkryć 
nowy sposób leczenia pewnej ciężkiej choroby i 
to mi dzło odraza chleb w ręce. Zasrzągłom cię 
do pracy, mam olbrzymią praktykę, pieniądze sa- 
ma td do at A 

— l aame odskodzą ? czy też ty ja wypychazz 
za drawi? — ppyteł lay ect Nie spo- 
dziewatem wę, ża w tak krótkim czasie dojdzises 


kiego pizepycha. Qiśsiewasz mię, madj ko- 
chaty. 

— Ha! sóż robi ? — rzek: Tadeutz, rozpiera- 
jąc sią w fotelu i mrażąc znużonae trochę oczy. — 
Zmjąłem uię nzczęściem właszem, co nia jest za- 
poinem zaparciem eie idei, bo ja także, jęk sda, 
stanowię cząstkę ludzkości. 

— I udsło ci sig dać nzczęście taj małej 
cząstee ? 

Tadeusz uśmiechnął Big z gźryczą i odpo- 
wiedział: 

— Udało mi się najęć to 0:0 mieszkania, ume- 

blowśać je z gortem, nabyć rigkne konie, wygodną 
karetkę; udało mi atę dosieć lokaja, który nie 
trzaska drzwiami i rczumie każća poletazie, i uro- 
czą panią domu, która ra m^ich wieczorach, wy- 
znać mogą śmi;ło, jest sajpiękniejszą ozdobą. 
s W przwdziwjm zma.ka, który przez słowa 
Jiga przebiiał, Jerzy peznawił dawsegę Tadenzza, 
i choć to, co mówił, dawalo bolesny obraz jego 
uspozobienia, było miisse Ćla przyjaciela, niż 
pierwsza wrażenie na owym: wieczorze, gdy się 
wydawał tak bezmyśinym 1 zasowolsiowym, takim 
próżny i płytkim, 

— Dawzo jesteś żonaty? — zapytał go ze 
wpółcynciem, jakby tu wiaśnie opairywał przy- 
czynę tegs pustego życia. 

— Oà trzsch lat — Sdrzekł, » patrząc w Oczy 
Jerzego bystro, przenikliwie, dodał: — Dziwisz 
sę? Kiedyś wyjeżdżał, itve mizłum zariery. 
Tamta nie była stworzona va żonę, ani na kc- 
chanko. To gene:ał w Bpódsicy, 
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wa nie wykazała, zby on był więcej winnym, 
aniżeli wspólniczką jego Gabrjella Bompard, mima 
to ją skazano tylko na 20 lat więzienia, a jago 
na Śmierć, wszyscy przysięgli podpizałi prosbę do 
prezydenta, aby ułazkawił Eyrsuda. Mimo to nie 
ułaskawiono go, a ostatnie słowa jego były: 
„Conatans jest mordercą“. Cóż się pokazuje ? 
Ó:0 Że minizter spraw wewnętrznych, p. Constana, 
wpiyngł giównie na Gezyzją Osrzota, zby Ezranda | 
nie ułaskawił. 

Birati przed rozprawą jeszcze pisywał z 
więzienia listy do swojej córki i w listach tych 
zspowiadał, że w toku procesu b;dzie mówił o 
przeszłości Coratanea i wprawi w zdumienie 
wszystkich swemi rewelacjami. Nie mówił jednak 
Dla czego? Oto obreńca jego adwokat Décori 
odwiódł ga od tego zamisru, z obawy, aby to 
właśnie nie sprowadziło na jego klienta kary 
śmierci. Omylił się p. De:ori o tyle, że klient 
i tak na karę Śmierci został skazany. Odtgd cho- 
dziło o ułaskawienie, KEyrsad znów milczał, bo 
mu tak obroń'a doradzał. Nie został ułaskawio- 
ny, o losie zwym dowiedział sig na kilka minat 
przed ptraceniem i w ciągu tych kiiku minat po 
trzykroć wyrzekł, że Constans jest mordercą. 

Zkądże ten człowiek u progu śmiorzi miał 
tak nagłą zapałać nienawiścią przeciw jodnema 
z ministrów? Rzocz całkiem ntedocieczena tèm 
bardziej, że Eyrxud nie wiedział absolutnie o tem, 
że p. Constans wzłynął na niezłomneść wyroka 
Mieliżty ei dwaj łudzie jaką łączność z szbtą w 
przeszłości? Oto tajemnica. 

Jadnak jest rąbak zasłony ją kryjącej, który 
da cię uchyłić. Nie jestem bynajmniej echem 
plotek i prszkwiłów, które dziś obiegają po Pa- 
ryżu, pomimo, że doszły już do bajecznych roz- 
miarów, dęś: powiedzieć, że dzisiaj rano policja 
chwytaia piose"sę, opatrzoną godłem przyjażni, 
tə jes: dwiema apojonemi z sobą dłońmi, a koja- 
rzącą w przeszłości Eyrauda x dzieiejszym mini- 
atrem spraw wawnę'rznych. O óż plotek vwy h 
i pazzkwilów powtarzać nie kędę. Ale nie mogę 
przemiłczyć, ż: pam Constans ma w przezziaś i 
swej jednę karę zzkżra!na, jednę fatalną zazadkę 
do tej pory niewyjaśnioną. 

Zanim został szanownym deputowanym, re- 
pobiikaninem à ontrance i ministrem, pan Con- 


Jarzy niz zie odpowie dział. 

— Wkrótce po twoim odjeżdzie przekozałem 
się. że nietylko zie kocham jaj, mle nienawidzą 
Była rad zerwać ten luźny węzeł i odzyskać 
swobodę. Zsjąłem stę pracą, nie myślzłom o tam. 
Wa dwa lata później zobaczyłem Dorcią dorosłą, 
śliczną, wosołą, tak prawie piękną, jak eiortra, 
chociaż dzis jū? niezuprzeczenie urodą ją pree- 
wyżazyłs. Byłem umutny — oza mię rozrywała; 
gubiłem zię w planach wislkich — ena mi «po- 
wiądała, jak wyjdzie za mąż i codxiesnie w te- 
atrze bywać będzie, i tsk tym swolm szcrebiotem, 
swobodną myślą, ujęła mię za serce, że gdy na- 
gle róść zaczęła moja elawa a s nią dochody, nie 
ae się długo, ofiarowałem jej moję prsy- 
pałość. 

— Jakte—zswołał Jerzy—a Ludwika? Pod jej 
okiem zyrkiwałeś miłość młodszej siostry i nie 
przysz!o ci ma myśl, że ona cię może kochałe, że 
przynajmniej przyzwyczaiła się uważać ciebie za 
przyszłego opiskara. { 

— Ludwika nie kochała nikogo. Miłość jest jej 
tek obcą, jak mojej żonie obowiązek. Nie gniewał- 
bym się jednak, gdyby Dara cośkalwiek uznawała 
i dia czegokolwick miała szacanek. Prócz jej ła- 
dnej onóbki, nie ma dia niej nic godnego uwagi. 
Może powiesz, że to moja wibn po części i nie 
saprzaczą tomu; ale mam na usprawiedliwiesie 
okoliczności. Wydobyła się na Śwint. młedzintka, 
rozkozzna kobieta s pod surowego nadzoru ztoatry, 
z ciasnych przepisów i regoł pensionstu, a mnie 
cieszyła z pzcsątku jej szalcta radość i tz umie- 


jętność bawienia sig Í jej gest wykalntny we wszyst | 


Na sobotałem xosiedziuniu Iabz włózkiej wy- 
łosił margrebis Radlin: pregrem zslityeszy n3- 
2go gabinetn Na posielzecie to zrazibyłł prawie 


bh:zacścią, a w loży dyplzmet:": rj zasiedli rs- 
prozeniznii wszystkich cz0cui6 w europa aki b. 
C:ispi za:ładł n- ławie opozy “i. 

Nowy prezeg nMarietrów Ruda:i r zyoczął 
swą wowe przyrzeczznieia, że Qżrska | óWwuGwRgĘ 
budżicia Oczczędzościami We Wazyu kich dzia- 
lach. „Gzbisat — rzekł Raġisi — bierze za anój 
program oszczędności, wjpowiedniawy w l.Lie DR 
posiadzaniu 31 styczaja; z tym programem i o 
niago wałczyć będzie i zwycięży, alvo upadnie. 
Przed pasami, t9 z uczy przed czlym krajem, 
biersemy na sieblo pe dojszzismo bazyśle obowięe 
zek uzyskać rówiowagę w Lvadże:ie, baz nakła- 
dania nowycs cężarów na ludsość płacącą po- 
datki. Zastanow my się dokładnie nad wszyat- 
kiami częściami kudłetu, a więc także nad bu- 
dżetera wojska i marynark:, aby wszędzie zspro- 
wadxić jak największą oszczędność ; nadto dążyć 
będziemy ekto da zmniejszenia wpdą'ków PA 
posiadłości afrykańskie. Wniesiemy kilka projek- 
tów usięw, xmierzijących de tsgo, aby skarb 
p'hstwa bądź zaraz, bądź też w niedalekiej pray- 
sałości pewnej ulgi doznał Konieczaie potr:e 
taz'e uregulować obieg basktotów. Zsproponaje- 
my kilka zarządaań, aby trwale polepacyć sto- 
sunki kradyta państwowego Na razie nie mamy 
zamisra wsosić żsdzych pataw politycznych, gdyż 
przefewszystkiem potrzeba, aby kraj pod wzglę- 
cen ekoxomizzaym giy odrodził. Nie powiźmie- 
cay także Żndre izżicjatywy celem zniezie”ia usta- 
wy o skretyn'am Mat wyborczych, jekkolwiek 
zuia ienis ke; ustawy przgniemy, wtym względzie 
jednak masimy czekać, aż ukończą swa ctudja 
kosise młarowane przez popreedvi g:binoł, to- 
dzież komicją wybra:a przez Izby W każdym 
rzezie oświadczamy, łe zmiana ordynacji w: barczej 
nie pociągnie kgnis*cinia sa sobą berzwiocznego 
rozwiązazia Izby i rozpisania nowych wytorów*. 

O polityce zagranicznej powiedział Radini: 
„Na pola polityki zsgranicznej jesteśmy w zu- 
pełnej zgodzie z krajem. Usłu hamy jego woli, 
wypowiedzianej podczas ontątnich wyborów. Nasza 
palityra jest prosta, szczerą i baz Żadnych za- 
strzeżeń, taka, jska przys'oj k'ajawi, pragną- 
temu rzeczywiście pokoju. Na asczyście jest nanz 
program wapólny 3 programem najważniejszych 
państw enropsjckich. Pragnienie pokcja i jego 
potrzeba są tą ideą. około której akap ly rię mo- 
carstwa, chcąca dla ziebia uzyzxŁć bizwarankowe 
bozpieczeństwo a dla Earosy staly pokój. Nazym 
sprzymierzeniom doch wamy silnej, pzwnoj i bez- 
względrej w.eracśi. a nowiępowaniem naszem 
pokażemy całemu Świata ža nie mamy żadnych 
zaczetnych zamarów Ne stus.nie podnotzono 
„rzectw nam wątpliwości i padejrzonia to do 
storanku naszego do Francji; starartam naszam 
bydzie wyklaczyć wszelką taką fałrzywą oconę. 
Z powoda obe:nych fi-ansowych tindności i nie- 
pomyślnych stosunków ekonomicznych, znajdują 
sig Włochy w tradnem położenia, jednakże po- 
dźwignie się z niego i to prędzej, aniżeli się 
epeei 
kiem, i kokieterja jej nawet. Maglom je; dogżdzać, 
więc nie brakło jej niczego, R dziś ts mała zbyt- 
nica wymyka mi ię z ryk, vy co z:ów pOuwolie 
nis mogę. 

—- Ona także nie lubi, zby jo. grzeszkadzano— 
rsskł Jarzy. 

— A! maiz mi ża złe, Że rig bawię trochę po 
za jej plecami. Jeśliś tak surowy I święty, radzę 
ci zobaczyć się z Ludwikę: mialibyście oboje dı- 
syć do mówienia o mnie. 

— Czy wy s*y często widujscie z pansą Wyszow- 
eką ? — gpytsł Mudergki, nie zważając na poprze- 
dnie jego słowa. 

— Nie widajemy się wcale, jeśli pytauz o mnie 
i o nią—odparł Tadeasz—Dora z»ś jeżdzi de niej 
czarem. 

W tej chwili zaslakano do drzwi gabinetu i 
gdy Tadeusz poźpieszył otworzyć, zawołał z miłem 
zdziwiezłom: 

— Mima! jak się m:az! Wejdź prosię. 

Ucałował rączkę wchodzącej panienki i rzekł, 
przzdztawiając : 

— Pan Jerzy Moderski. 


Na te słowa dziewczynie krew uderzyła do 
glony, oczy pełne podziwu i uwielbienia zwróciła 
na Miodego uczonego t rzekła : 

— (o to xa miłe dla ranie zdarzenie! Tyle © 
Pana kłyszałam vd Ladki! 


Ciąg dalszy zastąpi 
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tega spodziewają. Koniecznym jednak ku temu) Presse, znanej polakożerczej gazety. Dr. Lewa- | nowczo oddziałująca na ostateczny rezultst kam- ! 
,, | kowski odrzekł na to, iż oskarżenie to jest pod- | panji wyborczej. 
W końca prosił jeszcze Rudini, avy izba jak ; 


warunkiem jest utrzymanie pokoja*. 


najrychlej przystąpiła do obrad nad projektami 


finansowych ustaw, które wniesie gabinet, a to| 
w tym calu, aby rząd mógł wiedzieć, czy ma za- |! 


m. =æ 


łym wymyełem, gdyż on żadnema dziennikowi 
niemieckiemu korespondencyj nia udzielał. Podej- 
rzywano go wprawdzie o to, gdyż faktem jest, 
że bardzo często sprawozdania » posiedzeń, które 


ufanie izby, bo nie chciałby ani chwili pozostać | były objęte tajemnica, na drugi dzień pojawiały 


ns swem stanowisku, gdyby widział, że jest tylko 
tolerowany. 

Izba wysłuchała bardzo uważnie oświadcze- 
nia i niektóre ustępy przyjęła oklaskami, w koń- 
cu odroczyła się do 2 marca, aby zostawić ne- 
wemu gabinetowi czas do wypracowania zapowie- 
dsianych projektów ustaw. 


Sejmik relacyjny. 

Wczoraj wieczorem sala ratustowa i galerje 
sapelniły mię szczelnie wyborcami m. Lwowa, 
których na sejmik relacyjny zaprosił dr. Karol 
Lewakowski poseł do Rady pańitwa z miasta 
Lwowa. 

Przewodniczącym zgromadzenia wybrano ra- 
dnego miejakiego p. Walichiewieza, który na 
sekretarzy zaprosił pp. Getritza i Ihnatowi: ra. 

Dr. Lewakowski zabr: wszy głos w dług/em. 
bo przeszło dwie godziny trwającem przemówie- 
nia, zdawał sprawę ze swych czynności w Radzie 
państwa. 

Mówca zaznaczył, iż Rada państwa w ostat- 
niej sesji nie zajmowała aig Żadnemi sprawami 
większej doniocłości, gdyż rząd wahał a:ę przed- 
kładać jej pod obrady projekta o treści zasażni- 
czej, bo nie mógł całkiem pewnie liczyć na do- 
tychczasową większość. Z ważniajszych spraw 
obchodzących Galicję, uchwalono: nową tary- 
fę kolejowa, uatawę o spadkach włości: ń 
skich, ustawę uwalniającą od podatku drovne 
spadki, ustawę znoszącą myta mostowe i kilka 
innych mniej ważnych. Mówiąc o ustawie o spad- 
kach włościańskich zaznaczył mówca, iż bjł cej 
przeciwny, gdyż ona zmienia nie tylko prawne 
stosunki włościan ale i »połeczne, ustanawiające 
osobne przepisy dziedaiczenia. Zdaniem jego u- 
stawa ta, pod pokrywką ratunku kraja z ekono- 
micznego apadku, pod pozorami ratunku zagro- 
żonego bytu włościan, ukrywa tendencjo reakcyj- 
Re, gdyż jeatto nic innego, jak tylko zaprowadze- 
nie majoratów włościańskich Ustawa ta pokrzyw- 
dzi tylko włościan, wyrodzi nienawiść mlędzy 
rodzeństwem, stanie zig przyczyną maóstwa pro- 
cezów, a ekonomicznej korzyści żadnej nie da. 
Szczęściem, że zaprowadzenie tej ustawy w Ga- 
licji zawiałem jest od dacyzji Sejmu. Mówca u- 
stawie tej od samego początku sig sprzeciwiał i 
podczas głosowaaia nad nią, od głosu się u- 
chylił. 

Dalej mówił dr. Lewakowski o nowym ko- 
deksie karnym, który Rada państwa osobnej 
komisji wypracować poleciła, a gdy ta z goto- 
wym kodeksem przyszła przed Izbę, to nie 
chciano nad nim obradować, lecz wprost sprawą 
tę pcgrzebano. Mówca uskarżał aig na zaniedba- 
nie przez rząd Rądownictwa galicyjskiego. Pod- 
czas rozpraw budżetowych w Radzie państwa, na 
posiedzeniach w Kole, stawiał on wnioski, aby 
Koło zażądało reformy sądownictwa w Galicji i 
podwyższenia liczby urzędzików, ale, wnioski je- 
go nie zostały przyjęte. A dzieje sięw w Galicji 
urzędnikom sądowym ogromna niesprawioliikaość. 
Są oni obciążeni pracą nadmierną, 
mają jeszcze dobrych pomocników. Wożai i ma- 
nipaulacci prowadzący księgi grantowe, są u nas 
gorzej postawieni niż w innych prowincjach pań 
atwa, mają rangę niższą 0 1 klasę. W Gali ji 
forytoje się wojskowych ze szkodą dla urzędn:- 
ków, bo wysłażeni podoficerowie nigdy nie mają 
takiego wykształcenia i nie posiadają takich 
zdolności, jak ladzie od samego początku prak- 
tykujący w urzędach, forytuje aig wojekowych w 
sądach i pocztach s kraywdą tych, co tam pra- 
cują długie lata. 

Dalej zaznaczył mówca, iż od pierwszych 
chwil, gdy zaufanie wyborców powołało go do 
Rady państwa, kołatał zawaze i wszędzie o za- 

rowadzenie fakultetu medycznego we Lwowie, 
ic: nadaremnie. Dopiero teraz wiatr inny po 
wiał i rząd poczynił już pierwsze kroki w celu 
utworzenia tego fakultetu. Za ataraniem mówcy 
inżynierowie techniczni w Galicji uzyskali pod 
wyższenie swych rang 0 jednę klaso, czyli zostali 
zrówrani z inżynierami innych prowincyj. Do 
tychczas bowiem, jsżcli jaki technik po ukańcze- 
niu ukedemji w Loeben, szedł na górnika do 
Galicji, miał rangę o jednę klasę niżwą, niż 
gdyby był został w innej austrjackiej prowinej:. 

W dalszym ciąga ubolewzł dr. Lewzkawaki, 
że Koło polakie za mało zajmowało stę interea- 
mi miast i kłsa robotniczych, ale rądzi, że to nie 
pochedziło ze złej woli, lecz dia tego, że Koło 
złeżone przeważnie z rolników, nie zna interesów 
k'as isnj:b, a tawet i swc'ch rolziczych i. tere 
sów energicznie bronić nie uwie. W budzecie n» 
cula rolnictwa w Galicji figaru;e kwota 1,143 000 
zł. Le-s z tej sumy 885.000 odpada na utrzyma 
nie lasów i dóbr skarbowych, 171.000 ze zakład 
ogierów w Drohowy:u, kóry oddaja przeważnie 
meiugo celom wojskowym, tak że z tej acmy dis 
Galicji właściwie pozostaje 90000 zł, co dla 
6-miljenowego kraju, przeważnie rolniczego. jest 
aż nazbyt mało. W sprawia regulacji rzek, mimo 
żə Cesarz nawet w mowie tronowej przyrzekł, *ż 
rząd sprawą tą gorliwie się zajmie, Galicja bər- 
dzo 30 macoszemu traktowaną była. Pomimo, że 
diugość rzek w Galicji jest najwiękesą z5 wsayst 
kich prowincyj państwa, waławiono w budżecie 
na regulację rzek galicyjskich kwotę 171 000 sł, 
podczas gdy na ten tem cel dia Austrii niższej 
preeznarzono 1 044.000 zł. Najgłówniejsaą oprawą, 
którą Koło załatwiło, była sprzwa Indemniaacyjna. 
Opzwiedziawszy szeroko pows anie ts] S*Tawy, za- 
znaczył mówca, że zała'wienie jej w ten sposób, jak 
to Koło zrobiła, wcale nie jest dla kraju pomyśl: 
nem, gdyż muai on całkiem ni:zotrzebrie płarić 
8 miljonów zł. Dla tego też w Kole przemawiał 
Ou przeciw zawarcia tej ugody. Naa'ępnie uskar 
żal nią mówca na przewegą Żyw:ołu kse=erwa*y- 
wnego w Kole. Nazwał on stronnictwo konserwa 
tywne „kółkiem samolubów, k.óry:* hasłem jest 
przez nich wszystko dla nich* W Kole należał 
mówca do mniejszości, i nie wybierano ga do ża 
dnych komia:j, ani nie pozwzlsno ma przemaw'ać 
w Izbie. Soiłiarności Koła jednak nigdy nie zła 
mał, i gdy Koło głesowało w Izbie za jsk:ý 
sprawą, na którą się on zie zgadzał, uchylał się 
od głosowania, sa co mu ata ucy Koła zszwa- 
laly. W końca zsznaczył mówca, iż pisze kio na 
program lewicy k'qbu sejmowcgo i wezwał zg'o 
madzosych, aby bez waśni, bss kłótni, bez wszel- 
kich względów na starego posła, wybierali tego, 
którego azneją za godsego swej ufności. Przec: ó- 
wianie to zgromadzeni przyjęli rzęsistemi okla- 
skami. 

Po przemówieniu pierwszą interpelację 
wniósł p. Tomasz Najsarek, który zapytał, Czy 
prawdą jest to, 2e dr. Lewakowski, jak chodzi 
pogłoska, pisywał korespondencja do N. Fr, 


a nadto nie, 


się w niemieckich dz'ennikach. S. p. prezes Koła 
Groch Iski podejrzyw:ł go rówież o to. Ds- 
piero potem wszyscy dowodnie się przekonali. że 
to nie on pisywał. Było to podczas rozpraw nad 
sprawą propinacyjną. Rozprawy te w najwięk- 
szej tsjemn'cy trzymane być miały. Jego nie 
było w Wiedniu, lecz był w Genui, brat jego 
August przyrzekł mu, że gdy rozpoczną Się po- 
siedzenia, to go natychmiast telegraficznie wezwie 
do Wied'ia. Jakoż w isocie wezwano go, ale 
npóźncił się on na pociąg, tak że na pierwszem 
posiedeniu być nie mógł. Ale choć go na tem 
posiedzenia nie było, to mimo to n» drugi dzień 
pojawiło się w porannych dziennikach wiedeń- 
skich jak najszerae sprawozdanie z obrad aro- 
pinacyjnych. „Wtedy to— rzekł mówca — sacny 
prezes Koła Grocholski na nastęanem posiedze- 
niu przemówił mniej więcej w te słowa: „Pano- 
wie! Msm na sumieniu krzywdę, jaką wyrządzi- 
łem p. dr. Karolowi Lawakowskiemu, podej:zy- 
wając g> o zdradzania tajemnicy naszych obrad, 
Przekonałem się, że to nie on, ale jest tu jakiś 
łajdak inny.“ Od tej pory jaż wivcej nikt mnie 
o pisanie kore:pendencji do dzienników niemiec- 
kich nia podejrzywał*. 

Nas ępnie dr. Diamand intarpelował posła, 
j:kie stanowsko zajmie on w sprawie pewnego 
tee hnika jzraelity Włodzimiera Schłeyena, kró- 
rego przed dziesęriu miesiąsami aresztowano 
całkiem bez przyczyny w Radziwiłłowie, a na- 
stępnie odesłano do Warszawy, gdzie go trzy- 
mają dotychczas w więzieniu. 

Dr. Lawakowski cdpowiedział na to, że 
sprawg ʻa osobiście się zajmie, i że jest pewnym, 
iż jeżeli tu chodzi o jakieś przestępstwo poli- 
tyczne, a nie socjalistyczne, które w Austrji, 
Prasiach i Rosji do polityczaych aio nie liczy, 
to i Koło polskie nie bedzie przeciwne wniesie- 
nia interpelacji w Izbie. 

W końcu na wniosek p. Ihnatowicza zgro- 
mądzenie jedncgłośn e uchwał ło wotum zaufania 
dla p. Karola Lewakowskiego i mianowało go 
swym kandydatem na posła z miasta Lwowa. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny i 
przewodniczgcy zamknął posiedzenie. 


Wybory do Rady państwa. 


Charakteryatycznym był przebieg obrad zgro- 
madzenia wyborców w Śniatynie, tem miasteczka 
Pokucia, położonem na oBtatnich kresach Galicji 
od granicy Bukowiay. Charakterystycznym był on 
Bietylko dla tego, Że tam po raz pierwszy w obs- 
cnej kampanji wyborczej padły z strony polskie; 
wyrazy, że Polacy nie będą stawiać w tym okro- 
gu własnego kandydata, lecz godzą się na kandy- 
data z oQboza Rasinów-narodowców, ale również 
chnrafterystycznym praos to, iż na tem zgroma- 
dzeniu possł sejmowy Ruan stawiał kandydaturę 
Polaka. Ovóż rzecz się tak miała. W celu utwo- 
rzenia powiatowego komitetu przedwyborczego zwo- 
łał wyborców — Rusinów i Polaków — prezes 
tamecznej Rady powia:ozej, p. Mojaa, na dzień 
11 b. m., a po zsgajeniu obrad wybrano przewo- 
Bojczącym dr. Mikołaja Krzysztofowicza i pierwszy 
a "| łaa pose? ke. Hemorak Przedstawił oa 
e braz EŃ pngdzy ktorymi było wielu włościan, 
jaki jast caf madzenia, wyjaśnił, że chodzi O 
do Rady pań:twa, któr:bvy 
osì? w riej interexów Gali- 
stanowczo «yatąpił prze- 
sieństwem kandy 


ęduy.i 
kart 
swego zięcia, na któr 
ga wiary — Żaden wiernff A 
mniej żaden ruski ksiądz Š 
Po tem przemówieniu oświa "© Tae; 
łe również obecni natem zebranikdwsho: 


cji, a przeważnie 
ciw propsgowarej, m 


cy nie dadzą ewołch głosów kandydatgei, €ę któ. 
rego programie mieści się walka z wiłyg i sze- 
rzenie zasad socjalictycznych między ludem. Wy- 


bor:om Połakota to obojętzsm, że p Daniłiwicz 
tast Rasinem, bo chętnie zgadzają się „na w; bór 
Rasina z stronnictwa ugodcwego, lecz ebcguw o- 
sobie przyszłego posła znależć męża, kóry gó 
godnie zastępować w Radzie państwa interasa 
Ru:i.ów jak Polaków, nie będzie wrogo Rako" 
biony dla Polaków, a waśni domowych saksy 
obu narodami Galicję zamieszkojącemi nie będzie 
wywliekał przed trybusał Rady państwa, lecz bę 
dzie szaksł słusznego załatwienia tych spraw w 
Sejmie Słowa dr. Krzymtefowicza poparł wymo- 
wnie prozes p. Moysr, a kiedy przyszło do ata- 
wienia kandydator i zgłonzane kandydatarę byłe 
go posła ks. Ozarkiewicza, ks. Haworzk pestawił 
ka dydzia:ę p. Moysy, lecz en uroczyście oświad- 
czył, że avi o mandat się nie abiega, ani manda- 
ta nie przyjmie, bo chce, aby ten okręg był re- 
prezentowary w Radzie państwa przez prawego 
Rusina. 

Po tej kategorycznej odmowie omawiane 
kandydatorę księdza Ozarkiewicza i chociaż kiiku 
mówców zarzucało kandydatowi, iż po kilku la- 
tach swojej parlamentarnej działaloości w Wie- 
dniu, która się odznaczała taktownem postępowa- 
niem w obe: Polaków, w ostatnim roku swojsgo 
posłowania zmienił „woje poztępowanie i kiedy 
s'aro two doliniańskie rzekomo naraszyło jego niety- 
kainość pocełuką, wystąpił w Radzie p ństwa z za- 
rsotami przeciw rządowi i prsy taj sposobności 
wygłcs'ł żale swoje ną uciskanie narodowości ru- 
ekiej praez Polaków — z polskiej strony wystą- 
piono z obroną kandyda'a, a jeden z wyborców 
Polaków, dając ś»lad'ctwo, Że Ko. Ozarkiewicz 
zawsze gorąco orędówał sprawom rwojego ok*gzu 
i w ogóle szedł w Wiedniu zgodnie z pol»kimi 
poslami, ośmiadczył, że dla zwałczenia kanyda- 
tury ruskiego radikalisty, jedynie możliwą i po- 
żądaną jest kandydatura ks Ozarkiewicza. 

o proklamowaniu tej kandydatary wybrano 
delegatów, którzy w porozumieniu z delegatami 
powiatów : koazowskisgo i kołomyjskiego. mają 
atanowczo orzec o zamianowania kaadydate i ty- 
mi d'leg"tami zamianoweno pp Movay. dr. Krzy- 
wztof owi za, Hossowski»go, ke Rogozińskiego 2 
Tr:śc'ań a, ke. Kurpiaka z Karłowa i ks. Zaro 
wicza 2 Rżnowa. 


= * 

W karii włościańskiej powiatów Turka. Stare- 
miasto, S-mbor, Rudki wszystkie cztery powiato- 
we komitety przedwyborcze sgodziły się na wzpól 
nem sgromadzeniu w Ssimborze na kaadydaturę 
dr. Ostąszowskiego-B rańskiego ze Lwowai przed 
atawiły ją Komitetowi Centralnemu do zatwier- 
dzenia. 


> m 


s 
Dziś, dnia 16 b. m., rozpoczynają się pra- 
wybory w karji włościsk:kiej. Otwiera się przeto 
dia komitetów praca czuwania nad przeprowa- 
dzeniam tych wyborów, praca ważna, gdyż sta- 


PRZEGLĄD » dnia 17 lutego 1891. 


* 
* * 


Na Pokucia agitacja raakich radykalistów 
przybrały jaż tą miarę, że zmusiły władze bez- 
pieczeństwa publiczaego do wystąpienia przeciw 
niesamiennym agitatorom i oto w Zabłotowie pod 
Kołomyją przyares:towała żandarmerja niejakiego 
Cyryla Trylowskiego wraz z jego towarzyszem za 
zbyt żarliwe, w niedozwolony sposób popieranie 
kandydatury dr. Daniłowicza.. 


W powiatach: Nowosądeckim, Nowotarskim 
i Limanowskim znaczna część poważnych wybor- 
ców stawia kandydaturą ka. infułata Góralikn, 
proboszcza nowosądeckiego. 


W powiecie żywieckim, który wraz z powia- 
tem bialskim wysyła z kurji włościańskiej jedna- 
go posła do Rady państwa i gdzia obok kandy- 
datury dotychcaasowego posła p. Hermana Czecza 
ubiega aig o mandat posel sejmowy p. Franciszek 
Kramarczyk, zawiązał sią za lvicjatywą prezesa 
tamecznoj Rady powiatowej hr. Michałowskiego 
komitet przedwyborczy, w którego skład prócz 
26 powiatowych radnych wezzło 37 delegatów 
gmin i obszarów dworskich, między niemi zaś 15 
włościan przedatawiosych przez posła sejmowego 
p. Mizię, który, aczkolwiek wezwany przez samo- 
zwańczy komitet centralny ludowy w Wadowicach 
də utworzenia osobnego komiteta włościańskiego 
w powiecie żywiczkim, temu wezwaniu zadość nie 
uczyrił, lecz wstąpił do komit:tu powiatowego. 


Ruch przedwyborczy wokręgu, który tworzą 
powiaty kamionecki i brodzki, zdaje się drzemać, 
Dotąd nieodebraliśmy najmniejszej stamtąd wiado- 
mości o zawiązaniu gig komitetów powiatowych 
iab o występu atych tam na jaw kandydatarach. 
Chodzą jeno wieści, że dotychczasowy z tego okre- 
gu poseł z kurji włościańskiej podobno n'e chce 
przyjąć mandatu — był nim p. Tytus Kielanow- 
aki — a wysuwana jast naprzód ze etrony pol- 
skioj kasdydatura p. Wiacenteg» Gnoińskiego, 


prezesa Rady powiatowej złoczowskiej. 


LJ 
LJ LJ 


Na zgromadzeniu przedwyborczóm w Krako- 
wie, po wysłuchaniu wyznań wiary poł/tycznej, 
wygłoszonych prrez oba kandydatów do mandatu 
pozelskiego z kurji włościańskiej powiatów chrza- 
nowskiego, krakowskiego I wielickiego, obwołano 
kandydatem krakowskiego komitetu ks. dr. Chot- 
kowskiego. W próbnem głosawariu otrzymał on 
27 głosów, tylko zaś 6 głosów padło na kandy- 
data wadowickiego komitetu włościańskiego, ra 
p. Piotra Michałka, notarjuaza z Jordanowa. Kan- 
dydatarę ks. dr. Chotkowski*go popierali na tem 
zgromedzeniu JE p. Paweł Fopiel, prezes Rady 
powiatowej p. Milieski, pp. Paszkowski, Ssybalski 
i poseł sejmowy, włościanin p Orzechowski, od- 
pierając zarazom lekkomyślne zarzuty p. Michałka 
rzucane to na osobg ks. dr. Chotkowskiego, to 
na całe stronnictwo konserwatywne. 


W Tarnopolu odbyło się dnia 12 b. m. li- 
czne zgromadse ie wyborców w sali R:dy powia 
towej celem pororumienia słę w sprawie wyboru 
poma z ka:j? włościań kiej powiatów: tarnopol- 
skiego, zbarazkiego i skałackiego, z którego ok'ę- 
gu posłował dątąd do Rady państwa J rzy hrabia 
Borkowaąki. Prócz inteligencji i dachowieństwa 
obu obrządków przybyło na to zgromadzenie prze- 
szło stu włościan, a jeden z nich postawił kan- 
d daturę posła sejmowego i prezesa tarnopolskiej 
Rady pow:atowej Jaljuszą hr. Korytowski'go. 
Na to wezwanie odpowiedział hr. Korytowuki od 
mownie, ośela:dczając, 2e wanda u nie przyjmie 


' | Zakończono więc obrady wyborem śc'śłejszego ko 


miteta przedwyborczego, słożenego z 15 osób, 
któremu przewsdniczy br. Karytowski, zastępcą 


przewodniczącego jest dr. Giogier, sekretarzem 


zaš p. Zygmant Mochnacki. 
d 
$ LJ 
Komitet przedwyborczy dla powiatu żywiec- 

kiego przyjął na poriedzeniu swoim s 14 b m. 
kandydaturę p. Hermana Czeczą na posła do Ra- 
dy państwa z kurji włościsńskiej powiatów ży- 
wieckiecgo i bialskiego. Na 32 głosujących otrzy- 
mał p. H. Czecz 28 głosów, reszta padła na ad- 
wokata krakowskiego p. dr. Dobiję: 

a h 


W kurji miast Kołomyi, Bnłatyna i Bacza- 
ezz klinem między kandydatury dr. Biocha i p. 
Leona Moixelsa wchodzi kandydatara dr. Ignacego 
Karmikakiego, którego ogłosili awoim kandydatem 
wyborcy śŚniatyńsey, tak chrześcijańscy jak ży- 
dowacy. 

LJ A * 

W Kałniza na zgromadzenia wyborców, któ- 
rych zeb'aio się przeszło pół tysiąca, otrgymsł 
wotum znafania prof. Romsń:suk i ogłoszony zo- 
stał kandydatem. 


* w 
LJ 


Z Rzesrowa pissą: 

Dzia 12 b. m. odbyło sio tu w biurze Wy- 
działu powiatowego yod przewedsietw'm mar- 
azalka p. Adama Jędrzejawicza powiedzenie człon- 
ków Rady powiatowej, na któtem wybrano komi- 
tet przedwybar's5 dla kierowania czynnościami 
przedwyborczemi w tatejjzym powiecie przy wy- 
borze posła do Rady pań:twa z grupy gmia wizj- 
wkich. Komitet stanowią wazyscy całorkowie Rady 
powiatowej, a oprócz tezo wybrano z kałdsgo 
sądowego pnawistu po 10 członków, po najwięk- 
siej cześci wój ów. a w części ka qły. 

Nadto u hwali'o zgromadzenie, aby w każ- 
dej gminie osobno utworzono komitety miejscowe. 


* 
» u 


Na sejmika przedwyborcaym, zwołanym w 
Przemyśla przez Rasisów na ubiegłą suboię, sta- 
wał przed wyborcami prof. Romańczak, aby ich 
zachącić do sgodn"go prp'erania kandydatury 
Rusina-narodowca z karji włościań:kiej powiatów: 
Przemyśl, Meśctaka i Dabromil. Tym kandydatem 
jast podobno sekretarz sądu obwodowego w Prze- 
myślu p Leon S e howicz, stawiary rówsież przez 
ugodowych Rusinów w okręgu złoczow:ko przemy- 


ślańskim. =" 


dZzrom.iJz=a,. 
Lwów 16 lutego. 


JE. p. Namiestnik Badeni wyjechał wczoraj do 
Krakowa, zkąd dziś wieczorem uda się do Wiednia. 
Polowanie w Busku powiodło się wybornie. 
W ciągu dwóch dni zabito 13 wielkich dzików. Z tej 
liczby Arryksiążę Leopold Salwator zabił dwa dziki, 
książę Adam Sapieha cztery, Ludwik hr. Wodsicki 
dwa, a ks. Windisch-.Graetz jednego. 
JE. Ludwik hr. Wodzicki wyjechał dziś karjer- 
skim pociągiem do Wiednia. 


JE. Jan hr. Tarnowski, były Marszałek kra- 


jowy, przybył do Lwowa. 


Ludwik hr. Dębicki, redaktor Czasu, bawi 
w nagsem mieście. 


+ Róża ks. Czartoryska, jedyna córka księcia 
Marcelego, umarła wczoraj w Krakowie w 19 wiośnie 
życia. Zgon ten okrywa żałobą nietylko rodzinę ksią- 
łąt Czartoryskich, ale całe towarzystwo krakowskie, 
które młodą księżniczkę gorąco i szczerze kochało. 


Zmarli. Aureli Erben, zmarł we Lwowie w 71 
r. życia. — W Krakowie zmarł w 24 r. życia Ka- 
roł Belisoni drd medycyny, na zakażenie krwi, któ- 
rego nabawił się, skaleczywszy się nożem podczas 
operacji. Ńmie:ć teg» młodzieńca, który padł ofiarą 
nauki, obudziła żywe współczucia nie tylko między 
jego kolegami, ale także w szerokich sferach krakow- 
skich. — Bronisław Odrzywolski, zmarł w Krakowie 
w 50 r. tycia — W Ladwinowie zmarła Michalina 
Jelonek nznczycielka, w 26 r. życia. 


Zmlana własności. Dobra Szklary w powiecie 
tyczyńskim, nabył od p Franciszka Niemczyckiego 
p. Skrzyński właściciel Bachó-za. 

Klucz Zborowski nabył od hr, Wojciecha Dzie- 
dnszyckiego ke. Jerzy Borkowski. 


Malarze warszawscy wysłali do Paryła wie- 
niec, który w ich imienin złoły na grobie Moeiszo- 
niera p. Anna Bilińska. 


Temperatura. Termometr +- 3” R. Barometr 
Spada. Pochmnrno. Śnieg. Odwilł. 
Konkursa. Namiestniciwo ogłosiło z terminem 
do 10 marca b. r. konkurs na posadę rewidenta a 
ewentualnie na posadę oficjała i asystenta w depar- 
tamencie rachnnkowym galic. Namiestnictwa. 

Rada szkolna okręgowa w Kołomyi rozpisała 
z terminem do 25 marca b. r. konknrs na posady 
nauczycielskie a) w szkołach etatowych w Korniczn, 
Winogrodzie i Turce, b) w szkołach filjałnych w Ma 
rishilf (język wykładowy niemiecki), Czeremchowie, 
Debesławcach i Kamionce małej. 

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie ogła- 
sza konkurs na posady ekopedjentów przy urzędach 
pocztowych w Sokołówce w powiecie kosowskim, Ka- 
łabarówce w powiecie skałackhim, Czorsztynie w pow. 
nowotarskim i w Zawoji w powiecie myślenickim. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 28 Intego b. r. 

Mianowania. Minister oświaty zamianował Jó- 
zefa Lasxę, stałym nauczycielem zawodowej szkoły 
dla przemysłn drzewnego w Zakopanem w charakte- 
rze urzędnika państwowego w X klasie rangi, 

Rada szkolna krajowa zamianowała Stanisława 
Głogowskiego, stałym nauczycielem kirrnjącym dro- 
giej 4 klasowej szkoły etatowej męskiej w Samborze; 
Eostachego Lubkę, stałym nańc'ycielem szkoły eta- 
towej w Włodzimiercach, 


Dr. Leon Kulczyński, dyrekior gimnazjum św. 
Ansy w Krakowie i docent Uniwersytetn Jagielloń- 
skiego, został mianowany członkiem komisji egzami- 
nacyjnej dla kandydatów stann nauczycielskiego w za- 
wodzie szkół gimnazjalnych i realnych, oraz egzami- 
natorem z pedagogiki i dydaktyki, 

Egzamina kwalifikacyjne. Daia 4, 5, 61 7 
b. m. edbywały się przed rzeszowską komisją egza- 
minacyjną egzamina kwalifikacyjne. Do egzaminn 
zgłowił> cię 13 nauszycieli i 2 nauczycielki. Wszyscy 
otrzyma:i patenta kwalifikacyjne, a mianowicie: Ka- 
łamarz Marceli, Karakul:ki Józef, Grafówna Amalia, 
Ptaszkówna Wiktorja, Turek Józ. (u.uprł. z niemiec), 
Misińskj Jan, Pes Marcin, Młodecsi Marceli, Pelc 
Ma'jan, Peszkowski Jan (uzuprł. z ni: mieck ), Piróg 
Jan, Wóhblffald Samuel, Pictrowski Józef, Zdnń Pa- 
weł, Sanecki Henryk. 

Corso kwiatowe na lodzie, prmimo zamieci 
śnieżnej, odbyło się wczoraj według programu, przy 
nader licznym udziale publiczności. Wjazd Flory mia 
nowicie, naładem artystycznym i pełnym wdzięku, 
bndził ogólne zajęcie i zaciekawienie Premje zaś ze 
srebrnych medali sa poprawne łyżwowanie otrzymali: 
panna Weiss, książę A. Lubomirski i porncznik 
Wanke Przez cały csa: zabawy p'zygrywały naprze- 
mian dwie kapele wojskowe. 

Rozprawa w sprawie zabójstwa artystki dra- 
matycznej Marji Wisnowskiej , rozpocznie się przed 
am okręgowym warszawskim we czwąrtęk dnia 

. m. 


Kilimki ze szkoły p Fedorowicza w Oknie, 
które były wystawione przed kiłkuuastn dniami w 
lwowskim ratuszu, i tak bardzo się podobały i obu- 
dziły wielkie zainteresowanie u o ób życzliwych kra- 
jowemn przemysłowi, są na skladzie we Lwowie w 
sklepie „Towarzystwa krajowego dla wyrobów tkao- 
kich”, przy mlicy Akademickiej 1. 2. 

Srebrne wesele. W kościele OO. Karmelitów 
w Krakowie w ubiegłą środę odcbrali powtórne bło- 
gosław.eństwo po 25 latach małłeńskiego pożycia pp. 
Ludwik i Karolina Grychowscy. Błogosławił O Be- 
nedykt, dawny przyjaciel rodziny jubilatów. P. Gry- 
chowskiema, jako honorowemn obywatelowi miasta 
Zatora, gd ie był administratorem dóbr i poscstawił 
wśród obywateli najlepsze wspomnienic, składała ży- 
czenia pomyślności amyślnie przybyła deputacja Rady 
gminnej zatorskiej z bnrmistrzem p. Jezierskim, sta- 
russkiem liczącym 86 lat, na czele, 


Z powodu zamieci śnieżnych roch pociągów 
na kolei Iwowsko bełzeckiej został z daiem 15 b. m, 
wstrzymany. 


Z kolei Karola Ludwika. Wiadomość podaną 
w kronice z dnia 15 b, m. o wyk lejenia dwó h 
maszyn przy pociągn towarowym wur. 79 na stacji 
Matyjowce prostujemy o tyle, że stacja ta nie znaj- 
duje się jak mylnie podano na przostrzeni kolei Ka- 
rola Ludwika, lecz należy do sarządu kolei państwo- 
wej na przestrzeni między Śniatynem a Kołomyją. 

Z mlasta piszą nam: „W numerse 35 Prze- 
głądu jeden z prenumeratorów jeg: uskarżał się na 
brak czystości i dozoru przy pieczeniu bułek i chleba 
w ogóle, a szczególniej ajemnie wyraził się o p'e- 
czywie pochodzącem z piekarni p Bieleckiego. Bar- 
dzo słnesnie Zrobił on wypowiadając swe obnrzenie, 
Lecz nie wszystko jeszcze wypowiedział Bnłki pieczone 
przes wszystkich piekarzy nie są wypiskane jak po 
trzeba i ılə potrzeba, są one zwykle do połowy tyl- 
ko wypieczone, co jest bardso nie zdrowem, na dru- 
gi dzień wprawdzie je dopiekają, ale mimo to nie 
mają ore jut żaduego smakn i wcale nie są poty- 
wne. Oprócz tego bułki te nie ważą tyle, ile ważyć 
powinny, gdyż pod tym względem pp. piekarze po- 
stępnją bardzo dowolnie i coraz więcej zmniejszają 
awe pieczywa. Takiego bezłada pod tym wsględem w 
żadnym innym kraju nie ma Nieraz byłem naocznym 
świadkiem, jak w niektórych miastach, prezydent 
miasta z policjaatem i żaadarmem raz w miesiąc lub 
częściej obchcdził sklepy, w których sprzedawado 
pieczywo, 8 gdy nie znalazł przepisanej wagi, konfi- 
akował je i bezpłatnie rozdziełał międsy ubogich. 
Gdyby i u nas zwyczaj ten istniał, to piekarze Ś:i- 
ślej przestrzegaliby przepisów, a nbodzy także, a jest 
ich we Lwowie nie mało), skorzystaliby nieras z te- 
go i dostali bezpłatnie pożywienie 

Przy tej sposobności również muszę podoieść 
skargę na piekarzy, iż pieką chleb tak zły, iż pra- 
wie go jeść nie można. Chleb jest niesmaczny, mąka 
zwykle gruba i czarna, rozczyn nie dobrze wymię- 
ssany, rozbity i nie posolony ile potrzeba, a oprócz 
tego zwykle nie dopieczony, z calowym sakalcem. 
Kmina i czarnuszki zrów w nim tyle, że to aż apt- 
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| Rada zdrowia powinny w to wejrzeć, aby chleb, bał- 
ki i inne pieczywa i pokarmy były dobre i sdrowe, 
a krzywdy i niesprawiedliwości aby się nie działy. 

Raut „Pracy kobiet*. Pani Marchwicka sta- 
nowczo dokonała wczoraj cudu. Ludzie pamiętający 
„dawne dobre czasy“, weterani salonowi jednogłośnie 
zgadzają się na to, łe od kiedy Lwów Lwowem 
nigdy tak wspaniałej zabawy postnej nie było — jak 
wczorajsza. 

Dziwnie ndatna kombinacja sł pomysłowych 
naszych artystów-malarzy i pań nałełących do sfer 
arystokratycznych stworzyła program „żywych obra- 
zów*, które były największą ozdobą wczorajszego 
rauta. 

O dziewiątej godzinie wieczorem przed wybo- 
rową publicznością lwowską, która szczelnie napeł- 
niła salę kasyna miejskiego, podniosła się po raz 
pierwszy kurtyna i odkryła zachwyconym oczom wi- 
dzów wspaniały obraz z „Balladyny“. Zapomnieliśmy 
zupełnie, że to byli pani Olga Oczosalska (matka) 
panna Skoruapczanka (Balladyna), FRomaszkanówna 
(Alina) i powszechnie znany i kochany nasz artysta- 
malarz Sozański (Kirkor), a zdawało się wszystkim, 
że mocą dziwnego czaru, obraz stworzony wyobrażnią 
natchnionego wieszcza przyoblekł się w ciało rzeczy- 
wistości. Gdy kurtyna zapadła nastąpił ogólny żal, 
że „widzenie* tak krótko trwało. 

Po tym czarze nastąpił nowy czar... Barbara 
Radziwiłówna ukazała się stęsknionym oczom zroz- 
paczonego Zygmnnta Augusta (Artur hr. Potocki), a 
rosentnzjazmowana publiczność szeptała sobie: „Bar- 
bara, to paai Micewska, piękna nad pięknemi, a pa- 
niami dworn to pani Jnljuszowa Tarnowska i księżna 
Ańdrzejowa Lubomirska, panami zaś dworu to Marjan 
Bogdanowicz i Witołd Ostrowski. Wreszcie mistrzem 
sztuki czarodziejskiej, Twardowskim, to p. Ulaniecki,* 

Pod względem artystycznego układu i harmonji 
najnda'niejszym był obraz, przedstawiający gcenę z ba- 
lady Mickiewicza „Czaty*, Pani Olga Oczosalska 
w roli wojewodziny była przecudną; a tak pięknych 
wojewodów jak pau Jaljnsz Bielski nie wiela ponoś 
nasza Rzeczpospolita liczyła, nawet za najświetniej- 
szych czasów. 


Nastąpiła z kolei „piękna królowa Saba” (panna 
Sachanek) z orszakiem  prześlicznych dziewic (pani 
Alfredowa Garapichowa, panna Oiga Jabłonowska, 
pani Jaworska, pani Celina Skrzyńska i baronówna 
Romaszkanówna) i „” różka Egipska“. W tym o- 
statnim obrasie wróżką była panna Marja Skornp- 
czanka, a Turczynkami pani Olga Oczosalska, hra- 
bina Helena Tarnowska, panna Olga Jabłonowska, 
panna Geierówna, pani Jnlja Qarapichowa, księżna 
Andrzejowa Lubomirska i pani Jaworska. 

Piękne były te oba obrazy, ale koroną wie- 
czorn był ostatni obraz przedstawiający scenę z 
„Moenneta*, 

Odtworzyła się tedy przed naszemi oczami 
Francja przedrewolucyjna, a więc s epoki wdziękn i 
wytworności najwyższej, a więc z czasów, gdy salo- 
nowe życie stało na szczycie, którego już potem 
nigdy nie dosięgło. 

Nie każdy naród i nie każde społeczeństwo 
potrańłoby odtworzyć choćby w chwilowym obrazku 
scenę z owej epoki. Samo piękno twarzy i postaci 
tu nie wystarcza. Trzeba mieć dystynkcję w połącze- 
nia z elegancją, zgrabność w związku s% nrokiem 
poetycznym, aby odtworzyć owe margrabiny z cza- 
sów Ludwika XIV i XV, a których portrety zdo- 
biły do niedawna jes cze galerję Wersala, Żywy 
obraz, przedstawiony n nas, był codownie piękny. 
Hrabina Stanisławowa Badeniowa, jak zawsze prze- 
śliczna i pełna urokn, podniosła jeszcze swe wdzięki 
wspaniałą tualetą, zrobioną z całą archeologiczną „ 
dokładnością, i czdobioną kosztownemi koronkami i 
klejnotami wielkiej wartości. To samo mnsimy po- 
wiedzieć o księżnej Andrzejowej Lubomirskiej, o 
pannie Geier i o hrabinie Kazimierzcwej Droho- 
jowski ej. 

Cudne były te panie, prawdziwe margrabiny z 
Gzasów najwyższego rozkwitu życia towarzyskiego we 
Francji. 

Panowie Postrnski, Bogdanowicz, Brykczyński 
i Starzeński wybornie representowali muszkieterów 
króla a p. Sozański jako basista był niezrównany. 

Po obrazach pnbliczność się rozjechała, a pęń- 
stwo Mar.hwiccy zaprosili wszystkie osoby biorące w 
obrazach ndział na wytworną kolację. 

Dochód z rautu musi być znaczny, a Towarzy- 
stwo pracy kobiet zachowa szczerą wdzięczność dla 
swej przełożonej, która tak gorliwie pracnje — nie 
szczędząc wydatków — aby utrzymać tę zacną i po- 
łyteczną instytucję. 

Z Koła literackiego W sobotę (dnia 21 lute- 
go) odbędzie się w Kole literacko -artystycznem raut 
ze wspólndziałem p. J. Szlesygerówny. Kierownictwo 
artystyczne objął p. Stanisław Niewiadomski. Począ- 
tek o g. 8*wieczorem. Cena wstępu 75 ct. od osoby, 
Dla panów strój bałowy. 


Prezydjum pierwszego walnego zgromadzenia 
wyborców m. Lwowa zwołało sgromadzenie przedwy- 
borcze do ratusza na środę d. 18 b. m. godz, 6 
wieczorem, celem wysłachania wiary politycznej pp. 
dr. Smolki, dr. Lewakowskiego i p. St. Szozepanow- 
skiego. 

+ Ludwik Żychllński, były poseł do sejmu pru- 
skiego z powia.n krobskiego, zmarł onegdaj w Po- 
znanin. Zmarły oddawał się s powodzeniem pracom 
literackim, napisał „Historję sejmów W. ko. Poznań: 
skiego“ i był stałym współpracownikiem Bibljoteki 
warszawskiej i Przeglądu Polskiego. W ostatnich 
latach pisywał do dzienaików poznańskich cenne arty- 
kuły o ubytkn ziemi ojczystej z rąk polskich. 

Slub W Ssolni'n doła 10 b. m. odbył się 
ślab panny Michalioy Mycielskiej córki Piotra i Ali- 
ny z Hołyńskich, właścicieli Smolnika, z p, Stanisla- 
wem Piaseokim, urzędnikiem kolei państwowej. Bo- 
dzice panoy młodej przyjmowali z staropolską go- 
ścinnością liczny zastęp krewnych i przyjaciół, oras 
włościan «molnickich, którsy s łyczeniami i podar- 
kami przybyli do swej panienki. Na weselu bawiono 
się dawnym zwyczajem Sanoczan całe trzy dni, 

Lwowskie Tow. prawnicze odbyło w ubiegłą 
sobotę waine dorsczue zgromadzenie, na którem przy- 
jęto do zatwierdzającej wiadomości tak sprawozdanie 
z czynności wydziała, jak zamknięcie rachunków z r. 
1890 i-bodłet na rok 1891. 1 

Następnie wybrano jednogłośnie prezesem Towa- 
warzstwa A. br. Kaanego, wiceprezydenta tatejszego 
sądu wyższego, a do wydziału na rok bieżący wy- 
brano pp.: dra Władysława Abrahama, dra Oswalda 
Balzera, Karola Porechinakyego, dra Wacława Doma- 
szewskiego, Franciszka Hofmokla, dra Godzimira Ma- 
łachowskiego, Karola Misińskiego, dra Edwarda Pod- 
lewskiego, dra Henryka Rubenbauera, dra Karoia 
Stromengera, dra Erqesta Tilla, dra Karola Warsta. 

Zastępcami wydziałowych zostali pp.: dr. Ale- 
ksander Balko, dr. Tadeass Bujak, dr. Antoni Dzię- 
dzielewicz, Aleksander Lewandowski, Michał Nieświa- 
towaki, dr. Tadeuss Sołowij, 

Z kolei wywołał dłaższą rozprawę wniosek wy- 
działa w sprawie załądanej przez Wydział krajowy 
opinji Towarsystwa w przedmiocie uchwalenia ustawy 
krajowej, którąby ustawa państwowa s 5 czerwca ar. 
nr. 109 dz. p. p. o wpisach hipotecsnych na pod- 
stawie dokumentów prywatnych w sprawach drobnych 
zaprowadzcną została także dla Galicji. 


Ostatecznie uchwalono następujące wnioski: 

1. Towarzystwo prawnicze we Lwowie oświadcza 
na odeswę Wydziału krajowego z 19 grudnia r. z. 
1 53217, iż uchwalenie ustawy krajowej, którąby 
ustawa państwowa £ dnia 5 czerwca 1890 ur. 109 
dz. p. p. o wpisach hipotecznych na podstawie do- 
kamentów prywatnych w sprawach drobnych, zapro- 
wadzopą zostałe także dla Galicji, uważa jako zgu- 
bne i oświadcza się przeciw uchwalenia takiej ustawy 
krajowej. 

2. Wob3c stosunków majątkowych naszego wło- 
ścianina nie może Towarzystwo prawnicze kwoty 100 
zl., ustanowionej w ustawie z 5 czerwca 1890 nr. 109 
dz. u. p. jako maximum dla ozuaczenia spraw dro- 
bnych uwałać za drobnostkową i oświadcza, że wobec 
Fauującego u nas ogólnego ubóstwa ustanowienie 
jakiejkciwiek choćby najniłszej stopy pod powyższym 
względem jest zgoła niemos!tiwem. 

W dalszym ciągu posiedzenia zgodnie z wnio- 
skiem referenta wydziała dra Dziędzlelewicza uchwa- 
lono jednogłośnie nzstępujący wniosek: 

„Towarzystwo prawnicze lwowskie uczci stuletnią 
rocznicę ogłoszenia w Polsce konstytucji 3 maja 1791 
roku urcczystym obchodem, którego urządzenie po- 
rucza walne sgromadzenie Towarzystwa swojemu wy- 
działowi z prawem użycia na ten cel potrzebnego 
funduszu. 


do praw autorskich i komedjopisarakich, załatwiając 
w tym kierunku wszelkie interesa, sprawdzając odpo- 
wiednie rachunki i pilnając ścisłego spełniania zobo: 
wiąrań. Zakłada ją p. Edward Webercfcld, były arty- 
sta dramatyczny, a obecnie rachankowy urzędnik ta- 
tejszego magisiratu. 

Piknik ziemiański w Stanisławowie 9 lutego. 

„Exempla trahant“ — mówi słusznie łacińskie 
przysłowie. — Kilku panów, zachęconych dobrem po- 
wodzeniem pikniku, który się cdbył dnia 1l stycznia 
w stolicy Pokucia, powzięło projekt urządzenia jeszcze 
raz przed końcem karnawału podobnej zabawy, aby 
obywatelstwa osiadłemu na całej przestrzeni kraju 
międsy Hasiatynem a Stryjem, Lwowem a północnemi 
stokami Karpat, dać możność przepędzenia kilkuuastu 
godzin na wspólnej zabawie. 

Pierwotvie ozuaczono dzień mającego się cdbyć 
piknikn na 8 lutego; ale Z powodn, iż namiestnik 
br. Bade:i w dniu tym miał w swych gcś:innych 
salonach podjmować liczne grono osób, komitet, bojąc 
się utracić wielu danserów i danserek, zaprosił gości 
swych na poniedziałek, 9 lutego. 

W przedostatni więc dzień karnawału zebrało 
się — mimo równocześnie odbywającego się piknikn 
w kasynie narodowam we Lwowie — sto kilkadsiesiąt 
osób, elita obywatelstwa o:iadłego na Podolu, Poku- 
cin, w Kołomyjskiem i Stryjskiem, aby ostatni raz 
przed posypaniem głów popiołem dać wię porwać Bza- 
łowi zabawy. 

Po dziewiątej już tedy godzinie zaczęły napeł- 
niać się sale kasyna miejskicgo w Stanisławowie, a 
z uderzeniem dziesiątej, kapela 38 pułku piechoty pod 
batutą swego kapelmistrza zagrała poloneza, by nim 
według obyczaja przodków rozpocząć zabawę. W pier- 
waszej parze poszli p. Jan Burzyński z panią Russa- 
nowską, w drugiej p. Cieński z księżną Puzyniną, w 
trzeciej p. Brykczyński z panią Przybysławską, p. 
Przybysławski z panią Komarnicką, hr. della S ala z 
panią Cieńską, hr. Dzieduszycki s pzuią Barzyńską, 
p. Stojowski z hr. Pinińską itd, a za nimi 50 par 
uroczych pań i panien i dziarskiej młodzieży, 

Być może, że pełae energji tony poloneza — 
zatytułowacego „Wiaruzy* — sił naszej młodzi do- 
dały, bo rzadko zdarza mię widzieć, by z taką ochotą 
tańczono noc całą, a gdy przes podniesiona rolety 
słcńce zajrzało do wnętrza Bali balowej, jeszcze dale- 
ko było do „białego* mazura, tak łe dopiero koło 
dsiewiątej zaczęli się goście rozjetdtać, 

A teraz: Któż był królową?  Sześćdziesięcia 
zapytapych wypowiedziało sześćdziesiąt odmiennych 
zdań w tej mierze; było więć be.królewie, bo — co 
prawda — podobnego dobcra pięknych twarzy nie 
można łatwo znaleść. 

Piknik więc ten pod ksżdym względem można 
nazwać ndałym, bo prócz ochoczej zabawy wszystko 
składało się na to, by najmilsze wrażenia zostawić 
w pamięci uczestników: dcbór towarzystwa, gościnne 
przyjęcie gospodyń i gospodarzy balu, dobra muzyka, 
obszerne i artystyctnie udekorowane ubikacje itd. — 
Szczere tedy dzięki należą się Komitetowi, że — nie 
szczędząc pracy — podjął się urządzenia tej zabawy, 
która ustaliła reputację piknikom stolicy Pokucia, 
tsk, że choć dziś dopiero początek wielkiego postu, 
kiełkuje już myśl urządzenia podobnego balu po świę- 
tach wielkanocnych. „Qai vivre, verra.“ 


Wypadek na kolei, Dyrekcja kolei państwowej 
donosi nam: 

Dzisiejszej nocy w nkutek nadzwyczajnej za- 
mieci śnieżnej załądano ze Stryja maszypę pomocni- 
czą dla osobowego pociągn Nr. 911, która odejść 
miała ku stacji Bilcze. 


inicy, że zwrotnica zamiast w stronę kn Bilczu, usta- 
wiona stała mylnie w kieruaku ku Gajom wytnym, a 
gdy wjechał na ten szlak, zetknął się z pociągiem 
towarowym Nr. 81. 

Skutkiem czego urzędnik ów prowadzący ma- 
szynę, nieostrożność swoją przypłacił życiem, zaś 
pięciu ludsi służby pociągowej odnioslo lżejsza lub 
cięższe neskodcenia. 

Przeszkody powstałe skotkiem tego wypadku 
zostaną dzis do połudn a usunięte, tak, że pociągi 
osobowe wychodzące po południa że Stryja w kie- 
runku do Chbyrowa lub odwrotnie nie doznają prze- 
szkody. 

Z Berlina piszą: Cesarz Wilhelm kazał sobie 
teraz zrobić nowy tron, złocony w stylu czysto go- 
tyckim i z koroną cesarską po nad głową, podczas 
Bdy dotychczasowy tron był skromniejszy i tylko 
królewską pruską mał koronę. Tron ten wykonano 
wedle rysunków profesora Dceplera, poczytywanego 
za najpierwszego dekoratora w Berlinie. 

Lokaje dworscy w Berlinie dostali się teraz 
wszyscy do kryminału. Okszało się bowiem naprzód, 
że Stali na żołdzie rozmaitych pism żydowskich i do 
nosili im wszystko co podsłuchali z rozmowy cesa- 
rsa i jego rodziny, a nadto, że kradli rozmaite cen- 
ne przedmioty i gprzedawali faktorom żydowskim, 
którzy je wywozili do Anglji. W ten sposób okradli 
pokój sypialny Wilhelma I i jego gabinet, które 
miały pozostać nietk:ięte jak były za życia zmarło- 
go. Z pokojów tych skradziono nzstępojące między 
innemi przedmisty: dwa sslafcoki perakie Wilhelma I, 
ostery pary sreb'n)ch ostróg, pięć lasek spacerowych 
s kosrtownemi gałkami, cztery tabakierki, z których 
jedna szczerozłota ze szmarzgdami, pochodziła z da- 
ru Cesarza Franciszka Józefa; Berwis srebrny do ka- 
wy, zegarek królowej Ludwiki ì t. d. Specyfikacja 
wszystkich przedmiotów skradzionych zawiera 72 nu- 
merów. 

Usitowane samobójstwo. Pani W., żona 
dzierżawcy browaru w Bakoiiczycach pod Przemyślem, 
który, jak to donieśliśmy w jeduym s poprzednich 
numerów Przeglądu, postrzelił się na polowaniu, 
tak się zmarćwiła tym wypadkiem, że onegdaj W Za- 
miarze samobójczym satyła wporą dawkę morfi ny. 


Ajencja teatralna ma powstać we Lwowie i 
zajmować się będzie załatwianiem nietylko wszelkich 
apiaw dotycrących teatru, estrady koncertowej, angs- 
żowania a:tystów lecz również pośredniczyć będzie co 


Urzędnik przeznaczony do nadz rn i konwoju |au. k. Na tej podztuwie trybunał skasał 
tej maszyny, przeoczył niestety śród tej silnej śnie-| Ludwika Żychłińskiega na 3 %a wle- 


Rychła pomoc lekarska i bezzwłoczne zastosowanie 
ant:dotów, uratowało p. W. od niechybnej śmierci. 


Teatr. Dziś w poniedziałek „Grube ryby“, ko- 
medja w 3 aktach Bałn:kiega i „Marzenie mojej żo- 
neczki*, komedja w 1 akcie z francaskiego, prze 
kład Marcelego Zboińskiego. Jutro we wtorek „Nor- 
ma*, opera w 3 aktach Belliniego. Drugi występ 
pani Marji d'Osta. We środę po raz trzeci „Syn 
Guboyera*, komedja w 5 aktach Augiera. We cewar- 
tek „Noc w Wenecji“, operetka w 3 aktach Straussa, 
W piątek „Przed ślubem*, komedja Zalewskiego. 


Z izby sądowej. 
Kraków 15 lutego. 
(Tajna rozprawa). 


Przez dwa dni z rzędu toczyła sią tataj 
przed trybunałem  prsvsięgłych rozprawa tajna 
przeciw Ludwikowi Żychlińskiemu o zbrodnię 
częścią umiłowanego, częścia dokonanego za- 
barzenia spokojcoścł publicznj z S3 8, 10 i 65 
lit. ») u. K. i 

Fonieważ rozprawa była tajną, nie mogę 
więc podać jej szczegółów. Z powodu wszakże jej 
ważności, należy bliżej przypazrzeć się osobie o- 
skarżonego, na podstawia jago przeszłości, znanej 
z proconów lwowskich i jego działalności pabii- 
cystycznej, znanej z Warszawskiego Dniewnika, 
oraz sgitstorskiej za granicami Monarchii. 

Ludwik Żychłińiki pochodzi ze aslachechiej 
rodziny w Poznańskiem. W powstania 1863 r. 
był dowódzcą oddziała „dzieci warszawzkich* i 
jako taki odznaczył wię niezwykłą odwagą i wa- 
lecznością. S hwytnny, wysłany został na Sybir, 
ułaskawiono go w r. 1869 z wzbronieniem poby- 
tu w Rosii. Tam już na Sybirze coś stę w cha- 
rakterze Żychlińskiego repsnło i zaczął się bawić 
w denuncjacje tak dalece, że zniecawidzono go 
pow'zechnie. Szczegóły te potwierdzili poważni 
świadkowie w procesie r. 1887 we Lwowie, wyto- 
czonym przez Życklińakiego p. Ludwikowi Zie- 
lonce o obrazę czci. P. Ludwik Zielorka został 
wówczss uwolniony od oskarżenia, wniesionego 
przez Żychlińskiego. 

Fo powrocio z Syberji do kraju, Oniadł 
Żzch'iński w C eszanowskiem i ta doprowadził do 
tego, ża obywatelstwo zobowiązało rig solidarnie 
nie podawać mu ręki. Okoła roku 1883 utracił 
Żychliński majątek, jaki miał w cieezanowskiem. 
Jeszcze jako wiaśiciel majątku dał się Ludwik 
Żychliński poznać, jako namiętny agitator pan- 
slawistyczny, i w tym ducha oddziaływał ma lad 
wiejski; po utracie majątkn stał się jeszcze na- 
miętniejszym agitatorem i doszedł do skrajności 
w tym kierunku, uzilając podburzać nietylko 
przeciw Mouarchji, jej rządowi i ustrojowi, ale 
nadto dążyć do wywołania waśni społecznej. 
W procesie roku 1887 zeznał Jan Gniewosz, że 
Żychłiński nawet pomiędzy uczą a się młodzieżą 
zgitował we Lwowie, a w roku 1886 ns ulicy 
Zielonej począł gromadzić koło aiebie młodzież 
akndemicką, w durhu panslawistycznym na nią 
oddziałując. Wówczas to również Zychłińwki ska- 
rzył QGniewosza o obrazę czci, ale gdy ten 
Ostatni ofiarował dowód prawdy, ŻZychliński oska- 
rżanie cofnął. 

Znalazł się Życeliński w Bałgarji | usiło- 
wał tu odegrać jakąś rolę polityczrą ; 


nie ma ' 
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PRZEGLĄD s dnis 17 lutego 1891 


kalacjach giełdowy:h, każda nowa faza w sporze 
anstro-wsgierakima o taryfę frachtową wywoływała 
bądź to zniżkę, bądź zwyżkę w papierach banko 
wych i przemysłowych, tak iż tylko renty opie- 
rały twoje kursa nis na pogłoskach o toku ro- 
kowań obu ministrów handlu, lecz samodzielnie 
azły ustawicznie ka swyżce. Ostatacznie adpo- 
wiedź ministra Barosga w sejmie węgierekim i 
autentyczne wiadomości o wypracowsnym jaż pla- 
ule obniżenia taryfy frachtowej na sustrjackich 
kolejach, uspokoiły poniekąd spekulację giełdo- 
wą, owoż z końcem tygodnia rozwój kursów wszedł 
w Żwawsze tempo, a chociaż repryza wielu akcyj 
była sztuczną, bo wywołaną przez zaknpowanie 
kuponów po cenach, których zapewne nie nspra- 
wiedliwią bilanse, skchczona tydzień bieżący do- 
syć znaczną zwyżką w akcjach bankowych, mniej 
znaczną w papierach kolejowych, lecz najwyda- 
tniejszą w obu rentach złotych. 


Oto notowania z początkiem i końcem ty- 
godnia: 
kredyt. austrj. 30750 — 30875 
„  węgiers. 34425 — 34525 
anglobanki 16580 — 167— 
aniony 242775 — 24250 
bankvereiny 11720 — 11825 
linderbania 21740 — 219— 
ludwiki 211:50 — 21190 
czerniowieckie 23250 — 234— 
renta papier. 9210 — 92:10 
„ srebrna 9210 — 9220 
anstrj. złota 10135 —  101'75 
„ papier. 10915 — 11010 
węgier. złota 10450 — 105— 
„ papier. 10990 — 101:— 


Z zbożowych targów 


| 16 lutego. | Lwów ENIEER | sarostaw 


7.—- 8 1517 — 7 s56 70 -735/7.10 830 


| Pszenica 
2 5 80 —6 35|5 76—6 20/5660 585|6— 645 


Jeczmień 6—-— 67515 25- 7 -—|4.856 660/575 72 
Owies 6—- 640| 5.90 620] 530 575]6— 6.50) 
Groch 620 975) 6— 9—]| 6— 850]630 975 
Wyka ——— —0— [0 6- | —- — 
Rzepak — —>——| >>> ——|  — — 
Chmiel amm m = m] 5 i | = — 

* Konic. czer. [42 —-62 —-|42 --53— |45- 61-|46 52 
Konic. biała |-—-|--——| — -- — 
Okowita — —, E 

wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od —--— sł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 


Pszenica i nasiona do siewu poszukiwane, zresztą 
usposobienie spokojniejsze 


Telegramy „Przeglądu“. 


Bukareszt 16 latego (pryw.) Wczoraj na- 
deszłą tu wiadomość z miast naddunajskich 0 wy- 
krycia w Scfji spiaku na rząd i księcia Ferdy- 
nanda. Z raza sądzono, że jest to bezpodstawna 
pogłoska, dziś jednak otrzymano doniesienie, że 
w istocie przyjaciele straconego Panicy, głównie 
Macedończycy, uknuli spisek, którego celem było 
porwać księcia i miniatrów i wywieżć ich z kczju. 
Kłótnia między nimi o to, gdzie mianowicie wy- 
wieżć porwanych i jak nowy rząd złożyć, czy się 
odwołać do roByjekiej opieki, czy też respekto- 
wać niezależność kraju, doprowadziła do starć 
między spiskawcami i denuncyacył, Wykryto więc 
całą intrygę, która, jak się okazało, nie zapu- 
Ściła w kraju żadnych korzeni i może być uwa- 


o tem wazakża w dziennikach bliższych szize: | żana xa rzecs poronłoną. Trzech spiskowców re- 


gółów. Zawadził także o Bośnią i Hercegowinę. 


sztowano, inni biegli do Macedonji. Rząd sofij- 


Działalność tę wrogą dla Monarchii neszaj | ski byraimniai nie jest orzwtraszon”. 


piętnawało dziennikarstwo galicyjskie a działal- 
ncść ta trwsła blisko 20 lat. Dzułalność publi- 
cystyczna Żychl ńekiego zralazła swój organ w 
artykule Dziennika warszawskiego, umieszczonym 
w nrach 125 1 126 tego pisma w r. 1888 Arty- 
kał ten nosił tytuł: „Głos Polaka z potopa nie- 
mieckiego”. Prasa polska długa i szeroko omawiała 
ten artykuł, którego treścią główną była namię- 
tna napaść na politykę Austro-Węgier, na ich 
rzekomo zgubne postępowanie dla Słowian; jaka 
zakończenie zaś podniesiona była konieczność zje- 
dnoczenia się Słowian pod egidą Rosji. 

Daissa działalność Ż.cniińskiego nia jest 
jaż znaną eni z procesów, ani z dziennikarskich 
wystąpień Tylko tyle wiadomo, że zamieszkał 
w Krakowie t te włądse dokonały jago uwięzie- 
nia, tu toczyła zle śledztwo, które dozrowadziło 
do wsmiankowanej ma wttępie rozprawy. Treść 
rozprawy pozostaje tajem'ivą 

Nia jest nią wszakże wyrok, ogłoczony wczo- 
raj późnym wieczorem, który stw:erdza W UZa%A- 
drienia wysokości kary, że Żychl ński starał się 
pobudzić Polaków tadziaż innych Sławłan do nie- 
nawiści i pogardy dla jednolitego xwiąsku pań- 
stwowegn. formy rządu i administracji pańs wa 
Aus'ro- Wegler. Prztz te czyny dozuścił om rię 
częścią nsłłowenego, częścią drkonznego zabucze- 
nia spoksjności publicznej z § 8, 10, 65 lit. a) 


zienia i atrato szlachectwa. 

Trybanałowi przewodni zył rad:ce Łoziński, 
a osksrżenie wnosił osobiście prekurator dr. Wiz- 
centy Tartowak!. 


Część ekonomiczna. 


§ Na piątkowy targ wiedeński na nierogaciznę 
galicyjską przypyędzono 1592 gztnk Terg odbywał 
zio w uwporobieniu podnieionam i płacono ze 
zwyżką o 2—3 ct. za kilogram Żywej wagi po 
34 do 35 centów prócz opłaty akcyzowej. 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 14 lutego. Pszenica na wiosnę 8.49 
do 851, na maj-czerwiec 8.29 do 831, na 'erień 
8.04 do 8.06. — Żyto na wiosnę 7.47 do 749, na 
maj-czerwiec 7.30 do 7.32, na jesień 6 70 do 6.72. 
— Kukaradza na maj-czerwiec 6.59 do 6.61, na 
jesień 667 do 6.69. — Owies na wiosnę 7 28 do 
730, na maj-czerwiec 7.21 do 7.23, na jesień 6.51 
do 6.53, — Rzepak na styczeń-luty 13.30 do 13.40, 
na sierpień 13.60 do 1370. — Spirytus prompt 
18.37 do 18.50, na luty-maj 18.50 do 18 75 zł. 

Peszt 14 lutego. Pszenica na wiosnę 8.17 
do 8.19, na jesień 7.73 do 7.75. — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.19 do 6.21. — Owies na wio- 
sne 6.93 do 6.95. — Rzepak na sierpień 13.35 do 
13.45. — Spirytus gotowy 17.25 do 17.75 zł. 

Berlin 14 lutego. Pszenica loco 198.50, na 
kwiecień-maj 199.—. — Żyto loco 176—, na kw. 
maj 171.—. — Owies loco —.—, na kw.-maj 
148.50. — Spirytus loco 50.70, na styczeń-lnty 
50.40, na kwiecień-maj 50.60 marek. 

Tryjest 14 lutego. Spirytus gotowy 18.75 
do 19.— zł. 

Wiedeń 14 lutego. 

(2) Po nad wszystkie inne czynniki, oddzia- 
łujące na rach giełdowy i rozwój kursów, góro- 
wała sprawa taryf kolejowych w dziś kończącym 
się tygodnin. Oaa to rozstrzygała o wzroście lab 
spadka akcyj kolejowych, a wobec bardzo nie- 
znacz.ego udziała prywatnych kapitałów w ape- 


Moskwa 16 lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d’ Este był wczoraj na mszy świętej 
w katolickim kościele, pfoczem przyjął depatscję 
zustro-wegierrkiej kolonji, która wręczyłą ma 
wspaniałe wykonany adres. Arcykaiążę zapytywał 
członków depatacji o ich stosunki Następnie 
zwiedził arcyksiążę rzeczy godne widzenia zaj- 
dujące sią w Moskwie, był na wyścigach konnych, 
gdzie rozdzielał nagrody, a po obiedzie u maraszał- 
ka dworu hr. Orłowa Dawidowa udał się na przed- 
stawienie do opery. 

Peszt 16 lu'ogo. Minister rolnictwa zezwo- 
lit z powoda wybuchu sirazy pyskowei I raci'o- 
waj w S-rbi, aby  importowano bydło rogate 
owce, kozy i nierogacizię tylko z gmi» zupelnie 
od zarazy wilaych, co winno być stwierdzone 
paszportem prze: zwłerzchność gminną wystnwio- 
nym, a przez austco - węzierski komitet widymo- 
WRAJID. 

Madryt 16 lutego. Przy wczorajszych wy- 
borach do senatu wybrano kandydatów rządowych 
130, kandydatów liberalnych 19, kandydatów róż- 
nych innych grup 12, 4 w 19 okręgach rezultat 
nie jest jeszcze zsany. 

Buenos Ayres 16 lutego. W Boliwji wybu- 
chło powstanie. Podobno jednak jest nieznaczne. 

Belgrad 16 lutego. Sfery kompetentne zwą 
prostym fałszsm wiadomość, jakoby Milan podzię- 
kował Risticzowi za napisanie lista do Natalji. 
Milan dewiedział się dopiero z dzienników o intnie- 
nju tego lista, a w ogóle od czazu wyjazda z Bel- 
gradu nie wypowiadał uwoich zapatrywań na tę 
sprawę. z 

Praga 16 lutego. Ogłoszony tu dziś staro- 
czeski manifest wyborczy określa tsrażniejszą 
sytuację jako krytyczną, w której każdy bląd za 
strony posła może niebezpieczne skutki za sobą 
pociągnąć. Pieiwszym obowiąckiem posła jest 
nie dopuścić do Żż»daeg” dalszego ścieśniania au- 
tonom,i p:zez uchwalerie nowych centralistycz - 
nych ustaw, pizyczem jednak nie należy s:n- 
szczać z oka potrzeb całej monarchji, która jest 
dla Czechów silną warownią. 

Przeprowadzenie sprawiedliwego podatku do- 
chodowego i usunięcie nadmiernego obciążenia 
podatkami grantów i domów jest kon'eczne. 

Manifest podnosi, że posłowie czescy muszą 
wejść w alians z innemi atrennictwami; a zara- 
zem zaznacza, że w trzech krajach korony 
czeskiej zamieszkały lad czeski tworzy jednę nie- 
podzielną całość. f 

Wreszcie żąda manifest, aby energicznie wy- 
stąpiono przeciwko tym, którzy głosrą, że Czesi, 
którzy ju: tyle złego wytrzymali, wytrzymają je 
szcze gorsse rzeczy i Ostrzega naród przed ludż- 
mi, goniącymi za popularnością. 

Paryż 16 lutego. Akademją sztak pięknych 
polecił» sekretarzowi swemu Dsbaborde'owi prze- 
ałać cesarzowi niemieckiemu podziękowanie sa 
jego pismo kondolencyjne, nadesłane akademji 
z powodu śmierci malarza Meissoniera. 

Moskwa 16 lutego. Na wczorajszym obje- 
dzie u jenerał-gabernatora. danym na cześć arcy- 
księcia Franciszka, Ferdynanda wzniósł gubernator 
toast na cześć Cesarza atstrjackiego i na cześć ar- 
cyksięcia, arcyksiążę zaś odpowiedział toastem na 
cześć cara. Podczas tosstów grała muzyka hymny 
austrjacki i rosyjski, goście zaś wznieśli okrzyk 
„burra“. 

Rio Janeiro 16 lutego. Konstytnanta przy- 
jęła w dragiem czytanin projekt konstytucji. 

Wybór prezydenta odbędzie się prawdopo- 
dobnie w przyszłym tygodniu. 


s — E 


Praga 16 lutego. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzeniu mężów zaufania stronnictwa staro- 
czeskiego, w którem wzięło udział 400 reprezen- 
tantów wszystkich warstw ludności. Książę Ka- 
rol Schwarzenberg był także na tem zebrania. 
Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie manifest wy- 
borczy, zredagowany przez Riegera, adziel:ło Rie- 
garow! entuzjastyczne wotum zaufania i poleciła 
kom tetowi wykonawczemu, aby postawił kandy 
datów na posłów. 

Rieger ostrzegał naród, aby nie wkroczył na 
niebezpieczr e drogi. 


Randa bardzo ostro krytykował radykalizm 
młodoczeski, a hr. Harrach przemawiał gorąco za 
ugodą z Niemcami. 

Kanonik kv. Borovy imieniem duchowieństwa 
oświadczył, że katolickie stconnictwo trzymać bę- 
dzie stale ze starovzechami i wezwał duchowień- 
stwo, aby wszędzie popierało utaroczeakich kan- 
dydatów. 

Kopenhaga 16 lutego. Książę Henryk Or- 
leański odjechał do Rosji. Na dworcu żegnali 
go książę Waldemar i księżna Marja. 


Rzym 16 lutego. Król zgodził się ra pro- 
pozycję Rudiniego, aby wicsadmirała San Bona 
zamianowano ministrem marynarki. 

„Buenos Ayres 16 lutego. Z Chili nadeszły 
tu wiadomości, że w ostatnich dniach odbyła się 
walna bitwa wojsk rządowych z powstańcami, 
przyczem powstańcy na głowę pobici zostali. 

Petersburg 16 luiego. Ajencja północna pi- 
aze, że dobre wrażenie, jakie zreyksiąże Franci- 
siek Ferdynand zrobił w Petersburga, wamagało 
się coraz z każdym dniem jego pobytu — to też 
honory oddawane arcyksięcin dosięgły najwyżczej 
możliwej granicy. Arcyksiążę opuścił Petersburg 
z uczaciem radości i wdzięczności z powodu tak 
wspaniałego i serdecznego przyjęcia. 

Paryż 16 lutego. Temps i Liberte zadowol- 
nione są 2 programu Radiniego. Liberte pi- 
sze, że program Rudiniego dowodzi, że Włochy 
pozostaną wierne swym dyplomatycznym zobs- 
wiązaniom, ale c'est le ton qui fait la chanson. 

Sofja 16 lutego Wczoraj wręczono nie- 
mieckiemu ajentowi dyplomatycznemu odpowiedż 
rządu bałgarskiego na memorjał rosyjski w spra- 
wie nhilistów przebywających w Bułgarii. 

Włoski ajent dyplomatyczny wręczył wczo- 
raj rządowi bałgarakiemu cświadczenie złożone w 
Bobotę przez Radiniego w parlamencie włoskim. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 lutego 1891. 


"TOTEL GEORGA. J. hr. Tarnowski z Dziko- 
wa. E. Torosiewicz z Brodek J. Poitruska z Sero- 
dnego. W. Wernicki z Warsrawy. K. Postruski z 
Wojniłowa. M. Tastauowski s Oskrzesiniec. W. Gór- 
ski z Rozwiennicy. J. Zadarowicz z Wołczkowiec. 
H. Hoeniger z Przemyśla. A. Trzecieski z Gorlic. 
M. hr. Wolański z Panszówki. Z Małachowski z 
Krakowa. St. Małachowski z Dublan. W. Saganowski 
z Przeworska, 

HOTEL ANGIELSKI. K. Stupnicki z Bucza- 
cza. W. Lewicki z Wiśniowczyka. F. Tab'ński z Mo- 
stów. J. Tabiński z Mostów. J. Krauss z Sokala. 
W. Babczyńiki z Tłustego. T. Przesmycki z Halicza. 
W. Faranowski s Podhajec. W. Wołodkowicz z Do- 
browód. S. Lewandowski z Krakowa. 


Nadesłane. 


Bogato ilustrowanego pisma humoryetycznego 


SMIGU S» 

wyszedł Nr. 5 
Cena egzemplarza 20 ct. Prenumerata kwartalna we Lwo- 
wie I zir, na prowincji I złr. 20 ct. 


Prenumerate przyjmuje Administracja „Śmigusa' 
we Lwowie, „Biuro dzienników”, oraz wszystkie keie 
garnie i trafiki. 1671 8 -? 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach żołądka 1 jelit, 
po katy studjach na klinice prof. Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 


Bermardyński liczba 15. 
1669 36—? 


Przestroga. 


Od dłuższego czasu domokrążey sprze- 
dający drobiazgowo naftę, krążą z tym towarem 
po całem naszem mieście od domu do domu, 
podszywając się pod moją znaną firmę 
zapewniają kupujących, iż z bardzo małym zy- 
skiem odsprzedają tylko moję naftę. Takim nie- 
uczciwym manewrem zbywają swoją li- 
chą naftę po znacznie lepszych cenach, 
deskredytując tem pokątnem, żadnej kon- 
troli władz niepodlegającem sprzedawaniem 
eksplodującej nafty moję firmę i oprócz tego na- 
rażaj łą życie i mienie ludzkie na liczne 
wypadki niebezpiecznej eksplozji łatwo 
zapalnej nafty, jak to najświeższy nader nieszczę- 
śliwy wypadek w Kopyczyńcach dobitnie do- 
wodzi, gdzie w skutek eksplozji lampy naftowej 
dwie młode panny, córki nauczyciela Tusta- 
nowskiego tak mocno eksplodującą naftą się 
poparzyły, iż zagraża obydwóm niebezpieczeństwo 
utraty życia. 

Tutaj zaś niesumienni domokrążcy roznoszą 
ten niebezpieczny towar pokryjomu po naszem 
mieście jedynie tylko dlatego, że zapalną naftę 
nabywają bardzo tanio, a sprzedając ją 
zwykle po tych samych cenach, po jakich w mo- 
ich składach dobrą niezapalną naftę dostać mo- 
żna, zyskują wiele na tym lichym, tanio na 
bytym towarze. 

W interesie zatem moim jak również w in- 
teresie Szanownej Publiczności używającej nafty 
do oświetlania podaję niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż mojej nafty żadnemu domokrążcy 
nie sprzedaję, a to głównie dlatego, żeby surowo 
przez władzę bezpieczeństwa wzbronionego do- 
mokrąztwa handlującego palnemi materjałami nie 
wspierać. < 

We wszystkich moich składach. eksplodują- 
cej nafty jako towaru łatwo zapalnego, przeto 
niebezpiecznego, wcale nic T Lok 
tylko niezapalną naftę i ręcząc za dobrą jakość 
każdego gatunku sprzedaję Ją po cenach możli- 
wie najtańszych jedynie w moim głównym ma- 
gazynie Sykstuska 47 i w moich znanych wy- 
raźną moją firmą zaopatrzonych sklepach, znajdu- 
jących się we wszystkich dzielnicach naszego 
miasta. 4 

Pioir Miączyński 
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Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów ne spłaty 
miesieczne podłag umowy. 


Wszolkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. zlemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1:70. Na prowincji złr. 1'80. 


ieiegrum giełdowy. 
Wiedaż duia 16 lutego zedz 1. szału. 40 


Akcje kredyt. 309'— Węg. kolej półn. 
Alpiny 97 50 wschoda. 197 — 
Kredyty węg. 34550 Wiedeńskie 
Anglobanki 168 10 kom. 148 25 
Uniony 248.50 Akcje tyton. 148 — 
Ludwiij 212 — Gal. gbl. indem. 104 50 
Nordsany 278 50 Klbethale 222 — 
Lombardy 133 25 Landerbaaki  221— 
Losy tureckie 860 Renta zł. węg. 105.25 
Staatsbabny 24412 Bankvereiny 11860 
Czerniowieckie 234 — Renta węg pnp. 101 — 
Ruble 1:34 — 


Usposobienie silne. 


Lwów. £ isby kand:owt, 16 luiego 1.531 
i. Akcje za mtaka. 
bur kupoza błałącngo hen 
bes ływidendy. re 
Kolej galic. Kar. Le2.,200 sł. w, a. 210 25 213 25 
a |!wow.ozst-iesz, 200 sł. w. s. 232 50 235 50 
Baske Mp. . galio 200 mł. w. a. 305 — 302 — 
krsdyt. gallo. 209 sł. w. a. -— — 316 — 
Listy zastawne za 100 gêr. 
Banku hyp. galio. 5°/⁄ s » 40 „1C0 85 101 55 


t 


Banka hyp. galio, 5°/, s 10%% pr. 109 — 109 70 
Banza kfnot, 41/.%/, wa. los, w EO lat. 98:20 98:95 
Bazka krajowego 43/47, Wa. 98 65 99 35 
Tow. red. gaio By w =- =— 
a a n Śy „ kiecke. 97 70 98 40 
E B s s 9 pb»4l”%, 95 50 26 20 
s š u Aa" fer ss 52 1. 99 75 100 45 
a s . ə »aĎ „ 95 10 96 80 
$. Łisty dłutne za 100 zdr 
a. z. kr, ah (żew. (A) LA w ikv. 60 -e 62 — 
sonon p KORRE Zło e 53 — >= 
4. Obligi ra 100 yir. 
ludomnisncyfne galic. $ pro, m. k. 104 30 165 -- 
Gelio. fazê. prepizcoyjmego 49/, > 92 70 93 40 
Rakow. fandoss propin. 5'/, w. a. 100 75 101 45 
Rem. kaakr kral. 5 pro. w. a. I. am, 100 60 101 30 
Potywka kraj. rv. 13786 pro. z.a 104 50 -- — 
s» a o 1808 4%, , 3830 59 — 
E. Lestr: 
Lesy miasta Krekowa . 31 76 28 75 
s . owa 488 50 30 50 
6. Monety 
Dukat kolendereki +: 5.35 6.47 
Napoleonóor TE 898 9.14 
Półłmycrinł rosyjski 985 — 

Rubel rosyjski srebrny +.36 1.46 
* s Papierowy . 1.823/, 1.3437 
100 marek n'zmiochiak 5590 56.50 


S 


Pociągi kolejowe. 
Podlug zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890, 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Podwołoczysk 
Z Podwołoczysk na Podzamcza 


Ozerniow. | Stanis?, 
, Jass, Czerniowiec, 
Prr tiee i 5 i wora «e 

Bukaresztu, Jass, Czarniowiec, 
Musiatyna i Stanisławowa . . 
Z Belsca (Tomaszowa) . . : 
Z Belzca tylko we wtorki i piątki 


Z Buczawy, 


Do Bełuca (Tomaszowa) a . 
» » tylko w piątki . . 
. „ tylko we wtorki 


19) 


TAJEMNICA GROBU. 


POWIEŚĆ 
przez 
M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


Nie zaprzeczyła temu, że widywała kilka 
razy Bothwella w ciągu ostatniego tygodnia, i że 
pozwoliła, aby jej towarzyszył do domu po wyj- 
ścia z kościoła. 

— Czy oważasz za rzecz rozsgdną rczgłaszać 
przyjażay stosunek z człowiekiem pomawianym o 
popełnienie ohydnej zbrodni? — spytał jej brat 
surowo. | 

— Zdaje mi się całkiem właściwem pozostać 
wierną przyjacielowi w nieszczęściu niezssłażo- 
nem, — odpowiedziała śmiało. 


— Silną masz wiarę, jak widzę. Powiadz-że mi 
proszę, jaki w tem wazystkiem koniec upatrujesz ? 


— Spodziewam się... mam nadzieję... że zssta- 
nę kiedyś żoną Bothwella... Nie jest mi wuale 
śpłeszno wyawobodzić się z pod twojej opieki, 
Edwardzie. Mam dopiero lat dziewiętnaście, przy- 
puszczam więc, Że przed ugływem dwóch lat 
znajdziesz słuszne powody do zmienienłia zdania 
o tym młodzieńca, i że nie będziesz się wtedy 
sprzeciwiał naszemu połączenia. 

— A gdybym trwał dalej w oporzś? 

— W takim razie sakorzystałabym z moich 
praw, jako pełnoletnia, i wyszłabym za niego bez 
twojego przyzwolenia. 

— Dowiaduję się teraz od ciebie czegoś cał- 
kiem nowego. Temu tydzień zaledwie, powiadałaś 
mi, że nie sostaniesz nigdy żoną Bothwella, terzz 
zaó wyznajasz mi otwarcie, że jesteś jego marze- 
CczQnĘ. 

— Nie jestem dotąd. 


== 


roznie wa ——- 


Hildo, — raz ci to jeszcze powtarzam, dając na- 


dzieją i zachętę temu człowiekowi, wbrew moim 
przestrogom. 

— Czyż mam być i ja niezsprawiedliwś, dla te- 
go, żeś słę ty dał uprzedzić przeciw dawnemu 
prayjacialowi, znwierzywszy plotkom miasteczko- 
wym? Pewna jestem Edwardzie, że instynkt mój 
bystrzejszy tu od twojego doświadczenia. Czemuż 
nie chcesz pomówić otwarcie z Bothwellem? od- 
powie ci niezawodnie całkiem szczerze, tak samo, 
jak to ze mną uczynił, i dowiesz sig, dla czego 
nie mógł wyrażniej mówić o pewnych rzeczach 
w czasie śledztwa. Jakiś ty niedobry Edwardzie! 
jakiś ty okrntny tym razem dla niego i dla mnie! 

— Nie mów tego przynajmniej o sobie, Hildo, 
— rzekł brat ze wzroszeniem. — Gdybym był 
pewien, że chodzi istotnie o twoje Bzczęście, że 
naprawdę serce swoje włożyłaś w tę sprawę, 
wielo mógłbym uczynić; — ale myślę dotych- 
czas, że się sama mylisz, biorąc chwiłowe wzru- 
szenie za głębsze uczucie. Nie byłabyś się może 
nigdy zsjęła tym człowiekiem, gdyby nie to, że 
słę wszyscy przeciw niemu oświadczyli, że przez 
to we własnych ocząch nadajesz mu postać mę- 
czenniką. 

— Z koloi ja ci teraz powiem, że się mylitz, 
— odpowiedziała zmięszana, nerwowym ruchem 
gniotąc w palcach koronkę kołnierzyka, gdy 
oczy jej, długiemi rzęsami ocienione, spuszczały 
się nieśmiało ku ziemi. — Kochałam go odda- 
was; już wtedy, kiedyśmy się tak często widy- 
wali zeszłej zimy, w porze polowania... 

— Nie domyślałem się tego; inaczej byłbym 
się postarał temu zapobiedz. 

Zaczęłam wtedy przypuszczać, że mu nia 
jestem obojgtną. Ale później zaszła w nim pewna 
zmiana. Zdziwiła mię ona na razie, ale znam 
teraz jej powód, i wiem. że mię Bothwell kocha. 

— Jakżeś ty traz zmądrzała, moja kochana, 
i jak się też stałaś samowolną! — rzekł brat z 
pawagą nieco surową; która dodawała znaczenia 
każdemu jego słowu. — Gotowabyś, jak widzę, 
o włąenych siłach wybrać się na wędrówkę ży- 
cła, nie pytsjąa o cenę, jakąby ci przyszło tę 


— Razamiem, stosunek wasz przehywa okres | śmiałość opłacić! Bądż eo bądź jednak, za wzglę- 


przygotowawczy, prowadzący do tego. Źle czynisz, | du na ciebie, spróbują dotrzeć do dna owych 


pierosów jak tylko: 


z fabryki 


Da. 


Komu zależy na zdrowiu, ten niepowinien używać innych tutek do pa- 
Tutki hygieniczne nieklsjone 
S. Wierusz Niemojowskiego ze Lwowa. 


Do nabycia: we Lwowie Teatralna 3, w Krakowie Sukiennice 
28, oraz na prowincji we wszystkich znaczniejszych handłach i trafikach 
Zlecenia zamiejscowe ekspedjuje się odwrotna pocztą 


Wyrób krajowy 
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Marji Panny. 
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Kazania o męce Pańskiej i nauki przygodne 


Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa 


trzecie wydanie znacznie rozszeszone, zawiera: 


Siedem obszernych kazań o mece Pańskiej. 
Kazania w dzień instalacji na probostwo Wiel. Ks. A, J. ? 
Kazania podczas prymicji Wiel. Ks. J. A. drayiego dnia Zielonych Swiat. 
Kazania na rozpoczecie trzymiesiecznego Jubileuszu. 
Kazania na zakonczenie trzymiesięcznego Jubileuszu. 
Kazania na niepokalane Poczęcie Najśw. Marji Panny. 

Z okazji uroczystego ogłoszenia dogmatu Niepokal. Najśw. Poczęcie 


PRZEGLĄD z dnia 17 lutego 1891. 


mętnych głębi. Chcę koniecznie zdobyć tajemnicę 
twojego kochanka, a daj mi Boże znależć ją 
mniej okropną, niż przypuszczałem. 

Pocałował ją w czoło, które ciągle pochy- 
lała ku ziemi, i odnzedł. Płakała jeszcze, ale łzy 
jej były teraz mniej gorzkie, niż pierwej, bo 
czała, że brat pa jej s'ronie stoi, a pomoc ta 
dawała jej rękojmię zwycięstwa. 

Raz się do czego zobowiązawszy, chocby 
wbrew własnemu przekonaniu, Heathcote nia był 
człowiekiem zdolnym odstąpić od danego Mowa, 
a zresztą w tym razie nie brakło ma do podję- 
tego przedsięwzięcia, silniejszego jeszcza bodźca, 
niż były prośby tiostry. 

W parę godzin po owej rozmowie, Edward 
odebrał następujący list od Dory: 

„Dzsiwimy się oboje z mężem, że nas ko- 
chany pan w tych ostatnich dniach tak zanied- 
buje. Co do mnie, tem żywiej pragnę zobaczyć 
się z panem, że chciałabym z nim pomówić w 
bardzo przykrej dla mnie sprawie. Dla tego pro- 
siłab m bardzo o przybycie do nas jutro przed 
wieczorem, i o danie mi sposobnoś:i rozmówienia 
gią z panem sam na sam. 

Zawaąze przychylna Dora Wyllard*' 

Ucałował ową kartkę, nim ją starannie 
schował w biurku, a uczymił to mimowolnie pra- 
wie, i jakby nieświadomie, tak głębokie było 
wrażenie wywołane w nim wsBzystkiem, co mu 
przypominało czasy, w których każda słowo 
skreślona ręką Dory tyle mu szczęścia przyncsiło. 
Jakkolwiek dzisiaj, skutkiem dłagiej pracy nad 
zobg, umiał już w myślach o niej widzieć ją tylko 
żoną innego Człowieka i tego człowieka uważać 
za przyjaciela, — bywały wszelako chwile. w 
który h dawne uczucia zrywały się w nim z 
głębin duszy, z nieprzepartą siłą. 

Zaniechał w tym dniu zwykłej popołudnia- 
wej przejażdżki, i po przez pola wybrał się naj- 
krótszą drogą do Permoraln, oknło godziny pią- 
tej. Zastał Dorę samę w Batoniku, gdzia najchęt- 
niej przebywała, otoczona ulubionemi ka gżkami, 
stalugami i wazystkiem, co w związka było z 
owemi artystycznemi npodobaniam*, które go 


tyla w niej rachwycały, gdy jeszcze mógł ma- | czyć przeciw niema w oczach pańskich? — prze- 
'rwała ma Dora. — Dziwi mia to ze strony tak! 


Buro nauczycielskie - Expedytor pocztowy 


rzyć o wspólnej z nią przyszłości. 
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—Malajesz pani i teraz; jak widzę — rzekł, | wytrawnego prawniką i tak doświadczonego znawcy 


ulica Krupnicza liczba $ 


nauczycielkę Polkę, wychowaną 
w Paryżu, z wyższem wykształ= 
ceniem, w językach: 
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patrząc na niewykończony jeszcze wizerunek ulu- | ludxi, jakim pan jesteś. Czyż nie mógł mieć Both- 
bionego jej pinczerka, —- i nìs straciłaś także, we!l jakiej osobistej troski, która się właśnie 


dawnego przywiązania do zwierząt. 

— Mam wiele wolnego czasu... — odpowie- 
działą z lekkim odcienłem smutku, który mu 
przypomniał, że dziscię nia rozweselało jej do- 
mowego ogniska. 

Wydała mu słę bardzo bladą i w oczach 
jej dostrzegł wyraz zmgczenia, zdradzający jakąś 
troskę, która może przyniosłą jej niejednę noc 
bezzenną. Zsjął wskazane sobie miejsce na krze- 
śle naprzeciw niej, i przez kilka chwil milczeli 
oboje. 

Osa miała wzrok ka zismi spaszczony, ł 
nerwowym ruchem obracała w palcach duży róż 
kościary, leżący pa stole, przy którym zastał ją 
był piszącą. Zaagła podałozła ku niemu wzrok 
pełny wzruszenia i jakby błagalny, — a wtedy 
przypozaniała mu się owa straszna godzina, w któ- 
Taj niegdyś te cudna żrenice z tym samym wyra- 
zem gorąc'j prośby w niego patrzzły. 

— Okincieństwom jast z pańskiej strony wie- 
rzyć, iż mój krawny był zdolen popełn:ć morder- 
stwo, — rzekła, idąc wprost do rzsczy. — Zas- 
łeś przecie moję matko, i wiesz xnpewne, że ród 
raz nie wydał dotąd nikogo, coby go splamił. 

— Któż pani powiedział, że dałem wiarę cze- 
mus podobnemu ? 

— Wiasne pańskie zachowania się przekonywa 
mię o tem. Ożkąd krzywdsęca Barhwetln oszczer- 
awa poczęły krążyć po okołicy, unikasz pan na- 
szego demu, widorzsia dla tego, aby sią ta nie 
TE» z moim krewaym. 

I 


zeszła z chwilą owaj katastrofy i zaprzątała wy- 
łącznie jego umysł, aby mógł ją w sobie zutajć? 
S ad zafrazowanie £ niepokój, jaki w nim xauwą- 
żono. Zając jeg? wrodzoną szczerość, rozumiem, 
ile mu ciążyć musi potrzebą zachowania czegoś 
w tajemnicy. 

— Sądzisz zatom pani, żə dziś istnieje dla nie- 
go ową potrzeba ? 

— Zapewne; — było wyrażnie coś... co mu nie 
pozwoliło odpowiedzieć na pytanie pana Distin'a, 
co prawda, wcale nie właściwe. 

— Czy wyznał on pani ową krzywdę? i czy 
wią w twych oczach uaniswinnił ? 

— Nie potrzebował tego czynić, gdyż nie wie- 
rzyłam nigdy, aby był zdelen popełnić tak ohy- 
dng zbrodnię. 

Giy to mówiła, oczy jej zaszły łzami, ale 
ja szybko otarła. 

— Pani Hsąthcote — rzekła dalej, — jesteś 
człowiekiem cieszącym sią ogólnem uznaniem, ją- 
ko zacny i zaakomity prawnik. Wyrządziłeś mo- 
jemu krewnemu ciężką krzywdę, ala ją naprawić 
tożexz, byleb;ś chciał tylko, jestem tego pewna, 
Ueszyń czśkolwiek dla niego, błagam cię o to, — 
nie w imieniu Bothwella, gdyż on wcale nio wie 
o kroka, jski dziś czynię, ale w majem włassem. 
Odwołyję się do ciebie, jako do najdawniejsiego 
mojego przyjaciela i do jedynego człowieka, któ- 
romu mogę w tym razio zapzłnio zawierzyć. 

— Wszskże wiesz pani, że oddałbym z chęcią 
życia moje na twa usłwzł — odpuwiedział jej, 


— Nim mogo zataić przed panią prawdy, chąć- j hamająv uczucia, która go samego zairważały. 


by miała suwet być przykry, rzeki Heathcote, 


Skoro rozkazał:ś, uczynię wazyatko, na co tylko 


mocno waruwsóny; — a jadnak, Bóg widzi, ile | ludzki rerai zdobyć się może. Ale trudna to 


i radby aszynić dla oszczędzania ci araotku. Tak 
jea, muszę wyznać, że w osach mołch dziway 
zyłaog ckodiszności ekłzda się na potwierdzenie 
jmnemania, $o tw j krewny jest w jskikołwiek 
„sposób wmięrzsny w cwą tajemułczą sprawą. 
|Wxzakża sama jago paginwa wobac nądu... 
| — Czyżby ratgły tsk drobie szezegóły świad 


sprawa w każdym razie. Posalakt, świadczące 
przeciw twamu krewnemo, nie wystarczyłyby do 
potępienia go wobec sądu przyzięgłych, ale są aż 
andto doz:tatetzne do wywolania. niigorazych do- 
mysłów u żych, którzy obecni byli, gdy go badał 
| Distin. 

(Ciąg dałszy nastąpi ) 


Si maire UWR Miate aat 


i $ owrnńckiei lub f Już wyszła z druku broszurka 
Ludmily Ekowrońskiej Bzqedyterka Wen | 
w Krakowie, z uzdolnieriem  telegraficznem, 


poleca: 


francu 
1543 


niezwłoczne umieszczenie. Pensja 300 złr. 
oprócz mieszkania, 
i śniadania. Kaucjonowani mają pierwszen- 
stwo Świadlectwa uzdolnienia i służby na 
leży adresować do ck. urzedu pocztowego 
w Btarożyńcu. 


usługi, opału, światła 


|” Pod gwarancją "JPE 


nie istnieje lepszy 


jako wyrób 


również polecam najjaśniejszą najwydatniejszą i 
najlepszą 


Farbkę w proszku 


do bielizny. 


zagraniczne. 


Kobal Wlan 4. 


r 


0. T. Wincklera we Lwowiejś 


Kazanie na św. Kajetana Wyznawcy, miane w Tyśmienicy, s powodu pojawia- 
Jacej sie tam cholery, a tak mocno grasujacej w kraju naszym. 

Kazanii na poświecenie nowo zbudowanego kościoła obrz łacińskiego w Bo- 
horodyczynie. 

Kazanie na świetego Michała Archanioła, miane w czasie uroczystego nabo- 
żeństwa przy zaprowadzeniu nowo uorganizowanych sadów w Stani- 
sławowie. 

Mowa religijna miana w czasie Żałobnego nabożeństwa za dusze śp. Ks. Ka- 
rola Antoniewicza. - 

Mowa religijna przy wyniesieniu z kościoła zwłok śp. Rypsyny z Theodoro- 
wiczów no Bołoz Antoniewiczowej. 


Serja Sześć obszernych kazań pasyjnych. 


Cena 3 zł. 


W. MANIECKI Drukarnia narodowa, Lwów — ulica 
Kopernika liczba 7. 


CORDI 000004 032-400 41404 WIDĄ W HOR AED! PD I WI D LETO T bo 


i. 


„am: | GORAL antam eatae iess 


Dla właścicieli dóbr. 

Do samoistuego zarządu większej posiadłości poleca się 
Szlązak anstrjacki, z galicyjskimi stosunkami obeznany, 
akademicznie i praktycznie gruntownie wykształcony we 
wszystkich gałęziach rolnictwa, osobliwie w chowie by- 
dła, koni i w gorzelnictwie. Jestto człowiek energiczny, 
z wielkim tmientem organizacyjnym i wykazać się może 
jak najchłnbniejszemi świadectwami. Czas objęcia po- 
sady pozostawia do woli właściciela. 1688 4—4 


niemieckim, rysun kach, 
i zdoskonałą muzyką. MUKS 
MU 1-3 
Ji 


szelkie 


JB BERGERA 
S| ul'ca Karola Fudwika l 5. 
w domu WP. Stromengera. 


ZBIÓR | 


50 praktycznych przepisów | 


znajdzie] x 
a 
y 


do sporządzania rozmaitych potraw 


1705 2 -8 
| z makaronu 


wydana przez 
fabrykę makaronu wł:skiego 
à i suchych wyrobów z ciasta i 


a! trzybińskiej i Sp. 


we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich ksiegar- 
niach po 26 ct, z przysyłką poczto- 


iposzukuje posady 


„A 


ajspodarstwie, 
obowiązek panny 


Eg" S$ medalów uznania! Z 


pisma. 


Krochmal ryżowy i przenny, Borax, gumy, 
wosk, stearyny, podkładki do prasowania tylko 
w najlepszych gatunkach i najtaniej. 

1708 1-5 


vweszelmie wyroby 


Ostrzeżenie! 


Dyrekcja Towarzystwa tkaczy w Korczynie przy krajo- 
wej szkole tkackiej na liczne zapytywania oświadcza, iż I. 
krajowa fabryka tkacka w Korczynie, którą p. Kuśnierski 
swojego czasu w pismach ogłaszał, nie istniała ani nie istnieje. 

Uprasza się zatem P. T. Publiczność o dokładny adres: 
„Dyrekcja Towarzystwa tkaczy w Korczynie obok Krosna*, 
która poleca wyroby czysto lniane jak: 

Płótna w różnych gatunkach, wszelką bieliznę stołową 
zwykłej i adamaszkowej roboty, ręczniki zwykłe adamaszko- 
we i kąpielowe, dymki, płótna żaglowe, liberyjne, chustki 
damskie i męskie, ścierki itp. wyroby w zakres wyrobów 
tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. 


3 1—6 


WEEKK 


CZE u a 


Odszczegółnione na wyst. przyr. 


Premłowane na wyst. hygien, 
lek. w Krakowla 1881. 


wa Lwowla 1888. 
Apteka pod „Złotym Słoniem 
HENRYKA BLUMENFELDA 


Bliższych szczegółów udzieli z grzeczności Administracja 


SKRA KANE ECKKKIEEWCE i 
P. HILZER 


Ges. król, redworny SEF Udlewacz dzwonów 


E07 2—14 


w Wiener-Neustadt 


dzynerodowej wystawie 1878 r. dwa medals poztępu ra dzwony do 
wiedeńskiej Votivkircho, Z Wystawy przemyztowej w Wiedniu 1680 r, 


Założona w 1838 r. Dostarozyła już 4.710 dzwonów aż.l,272.800 kilogr. 
Z wystawy yrasmysłowei w Bu is 1:85 dyplom bonerowy eto. eto, 
Liczns nzrania i pochwały. 


Lichtarze na ołtarze, każdej wielkości, ceny 


Harmonijne dzwonki do Zakrystji 
z czterema dzwonkami ra 26 zł. ń 
Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. 
Z Alpagi: 1 komp. 
dzwonkami za 11 zł. Z roosiądzu: | komp. z 4 dzwonkami za 10 zł, 
1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł. Proepekta i oenniki ĉarmo. 


Jah. 


ww 


poleca aig dla obstalo v ania dze o- 
mów wieżowych, i dawon- 


HARMONII 


dostać można u 


VI', Ka'serstras38 74. 
Przestanek tramwajowy 


Wielki skład wszelkich 
[nstrumcnió mizycznch 


Towar dobry. Ceny nejniższe 
1810 Cenniki darmo. 15-30 


IN 7 

Uznaną za najłepszą 

N. Trimmel 
w Wiedniu 


Burglinin. 


ków harmonijnych dzwonki wszel- 
kiej wielkości i wszelkiej barwy 
tonów. Za dokładność tona, czy- 
mtożć skordu, jakotaż za dobroć 
metalu daje giy gwarancją oku- 
tecznia oia osadzanie dzwonków 
z uprzyw. hałrsami z kutago że- 
lara, przez C? łatwo dzwasió 
majwi,sarym drwonera Owtn- 
lunki Widg szybko, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnemi warunkiwi 
spłaty wykonana 
Odzuaszonia : 1637 złoty Urzyż za- 
lai z koronę va pełna) zasłsiy 
czialnireśj : ne Wiedźńwkisj mig: 


złoty meda), 


najniższe. 


z 4 dzwonksmi za 14 zł, 1 komp. z 8 


WE LWOWIE, poleca nastepujace w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze : 


i jskuteczniejszy środek z > 

Malaga z żelazem N "tpzjgych "przeciw niedokrewnotdi, Pray. 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 
i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. i 


toułczny po- 


. D oteł ulejs sroden A 
Malaga Z chiną 1 żelazem krzepiająć ny zła perwowych, niedukrów- 
nych i osłablonych. Wzbndza apety! | działa z niezawodną skotecznościa Diody p 
ch. c 


korączkom tyfurdalnym i w rakonwalencencji po ciężkich I wycieńczających chorub 
charabom pochodzącym z niedostatku krw lub u labicnią nerwów, jest winu 
mifszym środkiem leczniczym, jahi sztuka lekarska posiada, 


najle i najskuteczniejszy środek prze- 
Malaga z rebarbarum tę) ei jaj" "ierpieniow żołądkowym 
I wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, otstzukcji, hemoroidach 1 
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Wino pepsynowe Z diastazą środck działający otezawodnie przeciw 


to najznako» 


niestrawności w braku mpetytn, przy 
trudnam trawieniu | wa wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących 
£ niedostatecznego wydzielania soku łolądkowego ! sliny, jakoteż w takich, która wydzielania 
tyohfe soków powstrzymują, wina to wywiera zhawianne akutki, 
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bū- 
k telka podwójna 2 złr. 50. 

Wsaystkie zlecenia 3 prowincyi załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 

pocztą. 1419 


1577 912 ? 


ZOKAXKXIAAODOOCKA 


m 
udpowiedzalny redaktor. Waclaw, Sastowski 


RWE EEEE TAEAE EK 
0OODODDOCODOOCJIODOODOODOCOCOCH 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


sią żeczizdi 


i oprocentowuje takowe 


po 
4,7, rocznie. 


Papior Braci Fijałkowskich z Białej. 


Jedynym ratunkiem 


podczas dławienia się gardzieli 


Przyrząd gumowy 
którego poleca taniej jak wszedzie spe- 
cjalny magazyn wyrobów gumowych 


R 


we Lwowie, Hotel Francuski. 


Poszukuję kupna 
majątku ziemskiego °? 


nad 130 tysięcy złr. w. a. 

Zgłoszenia z podaniem dokła- 
dnego opisu majątku, przyjmuje 
kancelarja Wgo Dr Włodzimierza 
Krosińskiego, adwokata krajowego 
we Lwowie, ul. Mickiewicza l. 6 

Pośrednictwo wykluczone. 


- Apartament 


na I piętrze, składający się z Sciu nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze-| CZESO doprowadzi? miedzi 
koi z przynaleźncściami, z 080 |garek kieszonkowy, lub zegar ścienny,| psu Oczy zaprzedałeś 
ną klatką schodową do ogrzewa. |raczy się z zaufaniem udać do nowej fir-|nędzniku, strzeż s-ę. Í 
nia, wodociągami, łazienką, umy- A 
walnią 
i terasą 
leżącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej| 
od lgo kwietnia 1891 5, 4, po- ACE eni panom boglay 
koje z przynależytościami Sklep. RSE maj lepeze zegar y ry 


stajnię. Wozownię. Skład na towary 


Bartemiliana Brajera w godzi- 


dia bydła 


jos ścieradła, tudzież 


. Krimmera 


1.67 6 10 


domu lub we większem go- 
także 


Idomu. Chlubnemi świadectwami 
j może się wykazać. 

Adres: Zamarstynów wieś 
obok Lwowa Nr. 131. 


A. KMrólikowa"*i Lwów, ulica Koper- 
nika 17. 


| płótna białe, czysto Iniane, 


| wyrobu własnego we warsztatach, 
na koszule kalesony i prze. 


|cęczniki. obrusy itp. poleca 
po najumiarkowańszych cenach: 


Franciszek Długosz 
wyrób płócien 
Korczyna obok Krosna. 


Próbki z cennikiem na żądanie darmo 
i opłacone. 


Reperścje. j 
J wą 30 cnt. 


i Csoba inteligentna | Pry zamówieniach za makaron, do- 


do zarządu! * łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


Tan EE a EEO PET OON RT PTE — PAS 5 


Browar 


przyjmie 
w wyższym 


1706 2—2 


Za 4 centy 
można mieć w 1ő' jest pod bardzo korzystnemi 

770) do 25 minut ka- 

ay piel w domu kto 


warunkami w Mościskach za- 


kupi raz do wynajęcia. 
WA Bliższych szczegółów udzie- 
kanapkę |lić może Zarząd dóbr państwa 


Mościska, poczta w miejscu. 
1704 2—2 


Drobne ogłoszenia 
po 2 centy od wyritzu. 


DOMY i PARCELE wa LWOWIE 
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku- 
pujących nadzwyczaj korzystnymi i 
plan sytuacyjny kompieksu doty- 


1573 18-? 


czą ego bezpłatnie wydaja Emil 
chusteczki, Bertamilian 'Brajer ulica  Braje- 
rowska 10. _dhbó 13—7 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dypiony i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 5: 948l 71-2? 


1715 1-5 


- EE a y 


lesistego 


blisko kolei położonego, wartości ritta, poste restante. 


Mam do zbycia 
23 tomów dziela Herdera 


a gotówkę albo w zamian 
za inne dzieło. 


Adres: T. J. poczta Pożo- 


Nasiona koniczyny 50 cetnarów 
metrycznych —na cetnar metryczny 
idzie 33), garncy— conn 49 złr. na 
stacji Monasterzyska do nabycia 
w Zarządzie dóbr Ossowca, poczta 
Ossowce. 1706 1 —2 


Agronom szkoły  Czernicho- 


b. elew, i 
klinice okulistycznej 
w 


1696 3—3 


dności). 


nista R. Gesang 


asystent i operator na 
prof. Fuchsa 
Wiedniu. 

Lwów, ul. Jagiellońska l. 2 


(naprzeciw nowego gmachu Kasy oszczę- 


1709 2—8| wskiej z 20 letnią Oka w wię- 
kszych majątkach z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady 
rządzcy lub administratora więk- 
szego folwarku Łaskawe zgłosze- 
nia przyjmuje Z grzeczności W. 
Romuaid Limanowski w Bol- 
szowcach. _ 1714 1—3 


1628 6 —36 M. ws Lwowie! Znamy się do- 


Kto życzy 


ołączoną z wodociągami 
o pięknego ogródka, na- 


Siegrist, 


nach 9—12 i 3—5. 


z prowincji. 


my zegarmistrzowskiej 


Konrad Schneikart 


Lwów ul. Falicka } 25 (róg ul. Wałowej.) do egzaminu oficerskiegn, Wojsko- 
Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 


tak złote jak i srebrne — także xegary b ; L 
wynajmuje Zarząd realności Emila ścienne, salonowe, biórowe, budziki itd.| w Perzeniżynie (mieście), ogrodu 
(Własna pracownia uskutecznia wszelkiej g 
reperacje staranie i tanio, miejscowa 1 
Nowa ta firma 
1593 12—? Iłaskawej pamieci P. T, Publiczności, 


skonale, pytam? co za cel kore- 

spondencji z obłeśną Frygą? do 

ane czoło, 

bezczelny 
E 


sobie 


"Nowe kursa z d. 2 marca 1891 
a. dla as; irantów do służby jedno- 
rocznej; b. celem przygotowania 


Zakład naukowy we Lwowie, 
ul Akademicka 8 1659 12—156 


Mia mint RZE 
ii zecary| Sprzedam za 3000 zir. realność 
morgów, budynki odqowione. 
Steblecki — Lwów — Żółkiew- 
1670 3—10 


oleca Się 
$ 1594| ska 29, 


m a o ara aa 


Z drukarni nar. W. Manięckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak 


